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zepiii Treść rozmowy cara Aleksandra II z wysłannikiem 
¡)ty,3tryackim księciem Thnrn-Taxis w Warszawie jest do- 

' j przedmiotem zajęcia prasy europejskićj. Jak wiado- 
, tak Gaz. Nar., jaki korespondent nasz lwowski 

°Wei’t8ją Przy prawdziwości pierwszćj wersyi, którą i Czas 
Ngttnimo zaprzeczenia W. Ąbendpost potwierdza. Tym- 

sem podaje korespondent wiedeński Corresp. du 
rd-Est, jak nam już z Paryża onegdaj telegrafowano, 

¡co odmienną i łagodzącą wersyą tćjże rozmowy, która 
¡ecież naszćm zdaniem mało co zmienia tenor i znacze- 
doniesień obu galicyjskich dzienników. Otóż według 
irmacyi rzeczonego korespondenta miał car nadzwyczaj 

ć uprzejmym dla księcia Thurn-Taxis i zdawał się chcieć 
rzystać z nadarzonój sposobności, by się zbliżyć po

Bizyjacielsku do austryackiego monarchy. W tym celu 
dał się z księciem w dłuższą polityczną rozmowę, któ- 
jj treść Corresp. du Nord-Est podaje, jak następuje: 

|r Asamprzód objawił car zaniepokojenie swe z powodu wy- 
•UUMków w Hiszpanii, grożących zasadzie monarchicznćj 
j Jyraził życzenie, by monarchowie w obec rozmagającćj 

N^wolucyi związali się solidarnie, aby jćj stawić silne czoło. 
Djjjlepszą rękojmią ku temu byłoby odnowienie dawnych 

nćj ¡¡złów, łączących trzy mocarstwa Północy w znane święte 
iznrnyińiferze, w któróm Austrya znalazłaby dla siebie bez-

3:zeństwo i spokój. Uprzedzając odpowiedź księcia, 
ał Aleksander II, iż pojmuje dobrze, że rok 1866 
lu*8dwątlić musiał przyjazne stósunki Prus i Austryi, że 

IBBecież z swój strony gotów jest każdćj chwili pośredni- 
"™ć w zbliżeniu się cesarza Franciszka Józefa i króla 

ilhelma, tóm bardzićj, że rola pośrednika w tćj sprawie 
latury rzeczy mu przypada. Przechodząc następnie 
Galicyi, oświadczył car, iż cesarz jego sąsiad miał obe- 

Bni-je najwymowniejszy dowód niepoprawności i rewolucyj- 
Cj igo ducha Polaków. On sam, car, chciał także poczynić 
rczanlakom wszelkie możliwe ustępstwa, przekonał się je- 
lia,8ilakże o ich niewdzięczności. Polacy zdradzili go; dziś 
6 ¿"„tem przyszedł do przeświadczenia, że względem nich je- 
[6322/nie polityka eksterminacyjna jest możebną, i tój to po- 

,’ki postanowił stanowczo się trzymać i konsekwentnie 
ier, ¡przeprowadzić. W końcu wyznał Aleksander II, jak 
MBBHiikią była dlań wieść o projekcie podróży cesarza Fran- 
■HŁka Józefa do Galicyi, natomiast jak go ucieszyła wia- 

mość o zaniechaniu odwiedzin cesarstwa w Krakowie 
h Mrowie, które w obec systemu rządu rosyjskiego w Kró- 
[Ipłr'''e dah:by bezwątpienia powód do nieprzyjaznych 
lt,a‘Zgięciem Rosyi interpretacji.
ui^j Pierwsze posiedzenie izby poselskićj austryackiego 
, gj^cksratu przedstawiało, jak się dowiadujemy z dzienni

wiedeńskich, nader zasmucający widok. Prócz bowiem 
reDellimieckich posłów z Czech i kilku posłów z włoskiego 
:==Tolu) nie było na nićm ani Tyrolczyków, ani Słoweńców 
«1 ! Kolaków tylko ośmiu było obecnych, tak że z trudno- 

$ doliczono się stu posłów, która to liczba jest potrze­
by do stanowienia uchwał. Nawet wicemarszałek izby 

►OIH Ziemiałkowski nie był obecnym napierwszćm posiedze- 
p#. Prócz tego pozostaje jeszcze zawsze izba pod naciskiem 
£(>źby, że posłowie galicyjscy przedłożą wnioski o rewizyą 

tytucyi w myśl znanój rezolucji sejmu lwowskiego 
opuszczą salę posiedzeń, skoroby reichsrat wniosków 

nie uwzględnił. Że rozporządzenie ministeryalne, 
sza im wyjątkowy zaprowadzające w Czechach, pierwszym 
dzitez rząd przedłożonym było projektem, nie mogło także 
(6óPego wywrzeć wrażenia. Niejakióm poniekąd osłodze- 

tm przykrego tego położenia była publikacya nowelli
__¡-’sowćj, która pół roku czekała na sankcyą cesarską
;all(w tych dniach dopiero w Wiener Ztg ogłoszoną 
■zwracała. Nowella ta zmienia Schmerlingowskie pra- 
( prasowe w czterech ważnych punktach. Najpierw 
ś >si ona prawo prokuratoryi, na mocy którego władza ta 

gła bez wszystkiego dziennikom oktrojować sprostowa- 
vsliit " Obecnie winien sąd poprzednio rozstrzygnąć w 24 
-—dżinach, czy nieprzyjęcie sprostowania jest prawnie uza- 
I. di.ionćm a nieuprawniona dopiero odmowa pociąga za 
¡J°r®.bą karę 20 do 2C0 florenów. Co do wspólnćj od- 
' ^¡/iedzialności wydawcy, redaktora, autora i drukarza 

(Sprowadza dalćj nowella stopniową odpowiedzialność, tak

órą
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Kronika Warszawska.
18^ie ‘ ^Mówe wieczory nagłym zbliżyły się krokiem i wszyst- 

J Se ogródki zamknięto, przechadzki ustały, teatr 
^#nuje jak król. Pobyt członków rodziny cesarskićj nie- 

PKrnie ożywił przedstawienia choreograficzne, na któ- 
I rtjP Panna Conąui walczyła o lepsze w gracy i, lekkości 
|£j[|PozoMniu z panną Stefańską, prima-baletniczką tutejszą.

, s’ę, że dostojni podróżni powinni byli z zupelnćm 
strugę alnieniem oj uszczać widowiska teatralne. Na długi 
nia2pz?e czas przedtćm rozeszła się wieść, że pani Helena 
d»s“,0^,Zfjewska, artystka teatru krakowskiego, ma przybyć 

u i ■; VąrfŻ8wy. Okrzyczana przez sprawozdawców galicyj- 
JCKCi1 poznańskich, bjła na krótki czas przed swojćm 
[6ajjtyciem pi z< ćmiott m polemiki między dwiema gaze- 

aigB ’naszimi. Obawiano się, czy sprawozdania dzienników 
Posadzone. W każdym razie sława, którą po- 

ert 'iis ra Piir'i Modrzejewska miała się ukazać na scenie 
pWsk5ćj, skłoniła diugą z kolei artystkę tutejszą pa- 

picDKi (przed panią Rakiewiczową była oną
JU ukozsnia się w rolach, przeznaczonych dla

jijne »Ja Rakowskiego. Już wam pisałem, jak wybornie od- 
pani P&lińska rolę Janiny w Pojęciach pani Aubray; 

„ ,ai zaznaczywszy, że teatr Rozmaitości dał jedną z tych 
} aycli nowostek „Piękność uderzającą,“ która bodajby 

az ostatni uderzała publiczność warszawską, wypada
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że poprzedni obżałowany zakrywa swego następcę. Wre­
szcie ustanawia nowella apelacyą do zwykłego postępowa­
nia sądowego a wyrok nie może za sobą pociągać żadnych 
następstw prawnych dla obżałowanego.

Wiadomości z Francy i są nader szczupłe i nie za­
wierają nic ważniejszego. Również i z Hiszpanii coraz 
skąpsze otrzymujemy doniesienia, które czytelnik znajdzie 
poniżćj pod rubryką właściwą.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył katolickiemu plebanowi ka. Maciejowi 

Schoeben w Riol w powiecie trewirskim nadać order orła czer­
wonego czwartej klasy.

Korespondencje Dziennika
Z Petersburgi», 18 października.

(y-) Po paromiesięcznćj nieobecności car powrócił już; 
ale widocznie podróż mu niesłuży, bo w ciągu tych paru 
miesięcy zmienił się bardzo. Starość i wszystko przeżyte 
odbijają się wyraźnie. Twarz coraz więcej nabrzmiewa, 
a oczy zaczynają nsbierać jakiś bezwyrazisty połysk. Na 
(irugi dzień po swym przyj eździe odbył zaraz przegląd 
wojska, a pomimo to, iż wojsko siarczyście wykrzykiwało 
hurra, pomimo to, iż jenerał Trepów uraczył go rzęsistą 
illuminacyą, pozostał na wszystko to zimnym, obojętnym. 
Trudy życia na iego organizmie widocznie robią swe skutki. 
Z przyjazdem cara i dostojników dworskich miasto tutej­
sze zaczyna się więcój ożywiać i nic dziwnego, car i dwór 
jego to największe ogniska życia tutejszego. Ztamtąd jak 
z rogu obfitości płynie wszystko ; tam staczają się codzien­
ne walki, tam idzie wciąż praca podziemna, zakładają się 
miny, które mają wysadzić w powietrze szczęśliwych fawo­
rytów obojćj płci, aby innych w ich miejsce usadowić i pod 
temiż znów miny zakładać. Obecnie w walce zaciętój są 
dwa stronnictwa, które już od paru lat z sobą się pasują 
i żadne z nich stanowczego zwycięztwa pozyokać nie może. 
Na czele pierwszego, tak zwanego zachowawczego, stoi 
Szuwałow, naczelnik III oddzielenia; drugiemu przywo­
dzi minister wojny Milutyn. Pierwszego, liczebnie biorąc, 
stronnictwo jest liczniejsze; należą doń wszyscy ministro­
wie, a przedewszystkićm spraw wewnętrznych Timaszew 
i sprawiedliwości Pahlen. Drugie za to, choć mniéj liczne 
i nie tak stósunkami i stanowiskiem wysoko położone — 
wspierane jest przez rodzinę carską. Pierwsze stara 
się powstrzymać ów nieustający potop reform rozstrajają- 
cych Rosyą, powstrzymać, nic więcćj. Głównemi orga­
nami tego stronnictwa jest W i e s t’ i N o w o j e W r e. m ia. 
Drugie, którego wodze w ręku trzyma, jak powiedziałem, 
mimster Milutyn, dając pokost liberalnéj Rosyi, stara się ją 
przedewszystkićm à tout prix zmodyfikować. Reformy, 
rzucane przez to stronnictwo, są tylko powierzchowne, 
grunt rzeczy, zawsze unifikacya najzupełniejsza tego po­
twornego organizmu. W tćm jednćm są nieugięcie syste­
matyczni, a żadnego środka, bez względu na jego naturę, 
byle tylko dojść do tego upragnionego przez nich celu, nie- 
pomijają. W rządzie sam prawie Milutyn reprezentuje to 
stronnictwo; pojierają go wszakże potężnie carewicze a 
mianowicie w. ks. Konstanty i carewicz następca tronu ; nadto 
popiera go, z wyjątkiem zaledwie kilku dzienników, cała 
prasa moskiewska. Dla czego? oto, bo w programie jego, 
czysto niwelacyjnym, znajdują dla siebie wyborny grunt 
wszystkie systemata, wszystkie zachcianki, jakie obecnie 
dopominają się życia w Rosyi. O ile on więcćj dokona 
zniszczenia, o tyle mnićj pozostanie do roboty. W refor­
mach więc, stawianych przez to stronnictwo, niema nic or­
ganicznego. Che dzi w nich jedynie o to, aby głównie za 
pomocą nich zburzyć to, co poprzednio istniało. Ztąd 
kwestya włościańska zaledwie połowicznie obrobiona, która 
w rozmaitych miejscach wywołuje wzburzenie pomiędzy 
ludem, bo nie tego rodzaju pragnął on i spodziewał się 
uwłaszczenia. Ztąd reforma sądowa, jakkolwiek wielki 
pestęp w stósuDku do przeszłości zaręcza, bez prawdy 
w życiu. Co chwila, przez tworzenie sądów wyjątkowych

mi przystąpić do zdania sprawy z obfitych dziejów teatru 
Otóż pani Palińska wystąpiła w „Adryannie Lćcouyreur“ 
przed p. Modrzejewską; gra pani P. była wysileniem 
ostatecznćm jćj sztuki indywidualnćj,tj. sztuki, którą sobie 
pani Palińska usilną pracą i rozsądnćm korzystaniem z rad 
życzliwych wytworzyła. Była ona rzeczywiście namiętną, 
zazdrosną aktorką teatru francuskiego; oddała wiele scen 
świetnie, pomimo, że ogólnego wrażenia nie zostawiła, tak 
niezatartego, jakeśmy z podziwieniem wynieśli po 
pierwszym występie pani Modrzejewskimi. Ale zupełny hołd 
oddać musimy studyom pani Palińskićj; nie ona temu winna, 
żejuż przekwitła ujmująca powierzchowność, że jćj Bóg od­
mówił dźwięcznego a sympatycznego głosu,dystynkcyi dosko- 
nałćj, którćj w końcu i nabyć nie miała wielkićj sposobno­
ści, nareszcie pozowania. Za to wiele jćj ruchów jest 
obmyślanych, wiele scen mądrze obrachowanych na efekt, 
wiele gwałtowności. Niestety że i tą rażą, pomimo ca- 
łćj chęci panowania nad sobą, pani Palińska nie zdołała 
pozbyć się rzewności, tak przykre nieraz sprawiającćj 
wrażenie. Ciekawość wzrastająca za przybyciem pani
Modrzejewskićj doszła naturalnie do zenitu, gdy w drugim 
akcie „Adyanny Lćcouvreur“ podniesiono zasłonę. Zdaje 
się, że nam zarówno, jak wielu innym, dozwolone było 
czytać z twarzy, że już nie mamy przed sobą zwyczajnej 
aktorki. Poruszenia jćj przy ukazania się na scenie, u- 
kłon, każdy choćby najdrobniejszy giest, znamionowały 
od razu, jak to mówią, niewiastę wyższego tonu. W dru­
gim akcie deklamacya o gołąbkach dwóch była wypowie­
dziana z czuciem, prawdą i naiwną do szczytu posuniętą 
prostotą. Nie będę opisywał zapału publiczności; powiem

i zatrzymywanie stanu wojennego, naruszają ją; co chwila 
minister sprawiedliwości, który znieść jćj nie może, obja­
śnia w ten sposób ustawy now e, że one całą swą wartość 
tracą, wreszcie sami Moskale również jćj/nieszanują i po 
dawne mu samowolnie ją obchodzą. W Moskalu niema po­
czucia sprawiedliwości i poszanowania prawa. Teraz n. p. 
wypadły wybory prezesa sądów zjazdowych tu w Pitrze. 
Podług prawa prezesem takim wybranym być nie może 
urzędnik płatny ze skarbu, nie dla tego, jakby sądzić mo­
żna, iż człowiek taki nieposiada pełnćj niezależności, 
która powinna być jednym z najpierwszycb przymiotów sę­
dziego, ale dla tego, jak motywa do przepisu tego obja­
śniają, że nieprzyzwoitą rzeczą byłoby, gdyby on sądził 
przestępstwa swych kolegów, co łatwo zdarzyć się może. 
Pomimo tego jednak wyraźnego przepisu obrani sędziowie 
pokoju wszystkich uczastków wybrali na prezesa sądów 
zjazdowych pana Kwista, radzcę prawnego z ministeryum 
skarbu, a wybrali go dla tego, że jest człowiekiem gładkim, 
zgodnym i koleżeńskim, które to wszystkie przymioty są 
niesłychanie ważne podług Moskali. Podobnie się dzieje 
na każdym kroku, bo stronnictwu temu, jeszcze raz powta­
rzam, nie ehodzi o to co jest, ale o to co być ma. Jest 
ono najzupełnićj stronnictwem przyszłości. Marzy o stwo­
rzeniu nowego ideału państwowego, w którym byłaby naj­
zupełniejsza równość; nie równość praw', ale równość mjr- 
śli, pojęć, uczuć, nawet ubioru. Niema miejsca, w któ- 
rćmby kursowały dziwniejsze teorye, jak w Rosyi. Wszy­
stkie one traktują się z największą powagą, abeznajmniej- 
szćj wiary. Car obraca się w tym wirze bezdusznie. Zdaje 
się niepojmować tego, co w około niego się dzieje, patrząc 
na wszystko obojętnie i szukając jedynie swobody w cia- 
snćm kółku najbliższego swego otoczenia, w którćm bez 
ceremonii żyje. Pod jednym względem jest tylko state­
cznym, tj. pod względem nienawiści do nas. Wszelkie 
przełożenia, jakie mu czynią co do naszego stanu i położe­
nia, nie zasługują u niego na żadną uwagę, owszćm zawsze 
jeszcze wedle niego za łagodnie z nami postępują, a za 
wszystko dziękuje naszym oprawcom. Dziwna rzecz, że 
człowiek taki, którego wybitnćm tłem charakteru jest bez- 
dus; ność, uchodzi i tu i za granicą za dobrego, za odzna­
czającego się dobrocią. A jednakże, pj tam się, w czćmże 
okazał swą dobroć? pragnąłbym znaleść na to choć jeden 
fakt; szukam go starannie i znaleść nie mogę. Obecnie 
znów Walka pomiędzy stronnictwami jest bardzo ożywiona. 
Konserwatywni starają się wszelkiemi siłami zdyskredyto­
wać ultrasów; nie trzeba być wszakże prorokiem, że i tym 
razem nic nie zdziałają. Ultrasy są panami położenia 
i wiodą Moskwę do kataklizmu, który niewątpliwie nastąpi, 
chyba że jakieś wypadki zewnętrzne całą ich działalność 
skierują w inną stronę.

Po tych ogólnych uwagach, przystępuję do szczegó­
łów życia codziennego. Bawi tu od niejakiego czasu po­
seł Rzeczypospolitćj murzyńskićj Liberii, Noris Chester. 
Wysłany on został przez prezydenta Liberii do zawarcia 
stósunków przyjacielskich i handlowych z Rosyą, bo trze­
ba Wam wiedzieć, że jedyna dotąd Rosyą nie uznaje tego 
mali ńkiego, swobodnego państewka. Moskale podziwiają 
wysokie wykształcenie i takt tego murzyńskiego posła. 
Dotykają się go prawie po grubijańsku, jak automata, 
chcąc się przekonać, czy istotnie jest on podobnym do 
wszystkich ludzi. Oni — murzyni biali — nie mogą ani raz 
pogodzić się z myślą o równości z murzynem czarnym.

Zamierzają tu zreformować poczty. Tyle razy pisa­
łem Wam już o pocztach tutejszych, o ich pospiechu i 
bezpieczeństwie listów i przesyłek, że nie zdziwicie się za­
pewne, iż wreszcie Moskale o polepszeniu tćj ważnćj ga­
łęzi administracyi pomyśleli. Dla zreformowania poczty 
wysłali jednego czynownika za granicę, celem obznajomie- 
nia się z tamecznemi urządzeniami pocztowemi; pruskie 
urządzenia pocztowe szczególnićj polecono mu mieć na 
względzie. Nie ma kwestyi, że reforma na wzór zagrani- 
cznj=ch, zawsze coś zrobi; ale żeby dokonała wszystkiego, 
nie spodziewamy się, bo przedewszystkićm należy umo- 
ralnić Moskali i doprowadzić ich za pomocą wychowania 
do tego, by cudzego nie pożądali. Bez tego wszystkie, 
choćby najiepićj pomyślane reformy, do niczego niedopro- 
wadzą.

Zgoła reformy są tu zawsze na porządku dziennym. 
Pomiędzy innemi myślą o wytępieniu pijaństwa, które tu

tylko, że szlachetność, głos miły, dźwięczny chociaż nie 
zawsze silny, dystynkeya, o którćj dosyć napowtarzać się 
nie możemy ze względu, iż po Halpertowćj nie widzieliśmy 
jćj na scenie naszćj, wyrazy wypowiadywane dobitnie, 
które jak cenne perły wychodziły z ust artystki, — wy­
wołały ciszę uwielbienia najuroczystszą, o jakićj można 
było zamarzyć. Oko p. Modrzejewskićj i gra rysów, w 
ogóle mimika i subtelność odznaczania szczegółów są do­
prowadzone do perfekcyi. Rozumiemy pod tćm, że to 
cudowne oko wypowiada całą potęgę miłości, jaką tchnie 
Adryanna. Główniejsze sceny, jak spotkanie się z rywal­
ką w ciemnym pokoju, walka przedtćm między ciekawo­
ścią kochanki a dotrzymaniem słowa kochankowi, wyszły 
namiętnie i z delikatnćm cieniowaniem. W wypowiedze­
niu sceny z Fredry publiczność olśnioną była posągową po­
stacią, prawdą, czuciem, może i natchnieniem, chociaż 
scenie tćj nie bez pewnćj słuszności zarzucają brak siły 
dostatecznćj. W piątym akcie w scenach: pożegnania z bukie­
tem, powitania Maurycego de Saxe, obłędu i konania, wyka­
zała p. Modrzejewska całą twórczość talentu. Po raz to może 
pierwszy krytyka warszawska zeszła się w uwielbianiu głębo­
ko pomyślanego obejścia przez artystkę sceny i zatrzyma­
nia się z braku sił na kominku. Cała ognista dusza pani 
Modrzejewskićj pracowała w tym akcie; ani na chwilę nie 
przestała być Adryanną kochającą, obłąkaną i konającą ! 
Gdy więc talent, w połączeniu z umiejętnością i prawdzi- 
wćm zamiłowaniem sztuki, złożyły się na stworzenie cudo- 
wnćj całości, nie śmiemy tego śmiertelnika czy śmiertel- 
niczki, posiadającćj wyższe namaszczenie ducha, porówny­
wać z doskonałą bez kwestyi w niektórych rolach aktorką
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jest epidemiczną plagą. Najiepićj to stwierdzają cyfry. 
Do r. 1862 było tu szynków (kobaków) 462, obecnie zaś 
jest ich 2500; a więc w ciągu sześciu lat szynki powię­
kszyły się o sześć razy; tak że kiedy w r. 1862 wypadał 
jeden szynk na 1080 osób, teraz jeden wypada na 200 
osób. Doliczcie do tego wszystkiego rodzaju restaura- 
cye, traktyernie, reinskie pogreby, cukiernie i rozmaitego 
rodzaju i różne spirytusowe wyższe i niższe zakłady, a do­
piero mieć będziecie pojęcie, ile tu spirytusu codziennie 
połykają, począwszy od najwyższych sfer aż do niższych 
warstw spółecznych. Minister spraw wewnętrznych poroz- 
syłał okólniki do wszystkich gubernatorów, zapytując ich, 
jakim sposobem przeciąć pijaństwo. Wszyscy odpowia­
dają — iż należy podwyższyć podatek a tym sposobem 
zrobić mnićj dostępnćm nabywanie spirytusów. Zamiast 
więc poprawiać, proponują karę na niewinnych. — Zawsze 
ten sam sjstemat — podług nas lekarstwo nie w pod­
wyższeniu podatków, — ale w założeniu szkół i w umo- 
ralnieniu zaniedbanego dotąd narodu.

Jeszcze pod dniem 26 lipca wydał car ukaz uwła­
szczający włościan w Besarabskim obwodzie. Ukaz ten 
jednakże dopiero teraz został ogłoszony. Jest on najzu­
pełnićj podobnym do ukazu z dnia 2 marca 1861, uwła­
szczającego włościan w Rosyi. Mirowi pośrednicy znów 
mają i tam porządkować tę sprawę. Spłatę własności 
włościanie sami dopełnić mają. Każdy włościanin (ca- 
ran), mieszkający na gruncie dziedzica, od chwili uwła­
szczenia staje się właścicielem gruntu, dotąd przez siebie 
uprawianego. Magazyny zapasowe przechodzą w ich po­
siadanie i zarząd. Podatki po dawnemu jak płacili tak 
znów mają płacić. Z czego jednak zapłacą je, trudno 
odgadnąć, bo wszystkie chwile przejściowe są ciężkie, a 
tu jednocześnie na nich spada i spłata własności i koszta 
urządzenia i pomiaru; słowem, bez żadnćj troski właści­
ciele i rząd brać będą pieniądze, a włościanie po dawnemu 
na jednych i drugich pracować będą.

Sprawa z Bucharą dotąd nieuregulowana. — Przyje­
chał tu Kaufmann, — a za nim, jak wieść głosi, podąża 
i syn Emira Bucharskiego, aby co do pokoju rokować, cho­
ciaż rzecz wiadoma, ie nic on nie zdziała, bo Buchara po­
dług wyroków carskich skazana na zagładę. Z Kauf- 
mannem przyjechało i kilku jego czynowników, którzy 
odbierają tu szczegółowe instrukeye co do urządzenia 
zdobytego kraju. Wojska,-jakie tylko są zapasowe w Oren- 
burgskićj gubernii, posuwają do Turkestanu, aby je mit ć 
pod ręką. W Bucharze ciągłe zaburzeni;; stronnetwo 
moskiewskie czynne. Mówią tu, że Emir przez stronnic­
two to przyaresztowany. Ze wszystkiego to tylko pewne, 
że pokój do skutku nie przyjdzie i że kampania przeciw 
Bucharze wkrótce się rozpocznie.

Myślą tu o oddzieleniu wielkićj ilości spraw z atry- 
bucyi Sędziów pokoju, a poddaniu ich pod rozpoznanie 
policyi. Dla czego ? trudno odgadnąć, bo wyznać musimy, 
że instytucya sędziów pokoju jest dobrą i publiczność 
odnosi się do nićj z zaufaniem; a w stósunku do dawnych 
sądów instytucya ta, o ile nie jest pod naciekiem 
władz i rządu, jest olbrzymim postępem; ale dla rządu 
tutejszego policya zawsze będzie ideałem instytucyi; 
nic więc dziwnego, że chciałby ją jedyną pozostawić.

Celem potępienia lub przynajmnićj zmniejszenia li­
chwy, jaka tu w niesłychanych rozmiarach grasuje, for­
muje się tu towarzystwo dla założenia kas pożyczkowych 
na wzór zagranicznych. Podobno już pozwolenie od rzą­
du pozyskało.

PRUSY.
* Berlin, 22 października. Organ ministeryalny 

Norddeutsche Allgemeine Ztg pisze: Niektóre 
korespondeneye berlińskie, które mianowicie w Frank­
furter Journal bywają zamieszczane a ztamtąd i do 
innych gazet przechodzą, zajmują się wydatkami pruskiej 
administracji wojskowćj. Utrzymują one, że niedawno 
rozporządzony „środek odroczenia rekrutacji“ nie wystar­
czał do usunięcia' mnóstwa kłopotów z dawniejszych cza­
sów i do pokrycia dawniejszych awansów, jakie administra­
cja wojskowa wziąść była zmuszoną. Również i pożyczka 
dziesięciomilionowa na marynarkę obróconą już została' 
w części na armią; gdyż z pożyczki owćj pokrywano wy-

(p. Palińską), ale która w żaden sposób nie może myśleć 
o dorównaniu kiedykolwiek pani Modrzejewskićj, bo jćj 
z góry odmówiono potężnćj iskry, geniuszu i natchnienia. 
W tćm przekonaniu utwierdziło nas powtórzone przedsta­
wienie Adryanny Lćcouvreur, w którćm pani Modrzejewska, 
pozbywszy się maleńkich, zaledwie dostrzedz się dają­
cych usterek, stanęła jak olbrzym na wyżynach sztuki. 
W innym zupełnie rodzaju, bo w „Ślubach Panieńskich“ 
w roli Anieli, pani Modrzejewska wydała nam się niemnićj 
twórczą; w takićj Anieli, tćj przeczystćj dziewicy polskićj, 
zakocha się nietylko Gustaw. Pani Modrzejewska odtwo­
rzyła skromniutką, niewinną i naiwną dziewczynę polską 
i to wioskową. Naturalność uczucia, odtworzenie wyborne 
sytuacyi, gdy pisze list i wypowiedzenie idealnym prawdzi­
wie głosem słynnego w tćj komedyi dwuwiersza — złożyło 
się na to, że gdybyśmy mogli podobnie jak Francuzi sza­
stać wyrazami, nazwalibyśmy artystkę genialną. Nie ma­
my tu na myśli genialności uczonych wynalazców, ale ro­
zumiemy grę genialną w znaczeniu, jakie temu wyrazowi 
zwykli nadawać feletoniści francuzcy. Takiego „jak mamę 
kocham itd.“, nigdyśmy nie słyszeli. Temi przedstawie­
niami trzema zachwyca się do dnia dzisiejszego publiczność 
warszawska. W Adryannie Lćcouyreur artyści i artystki 
sceny tutejszćj dosyć starannie pomagali pani Modrzeje­
wskićj ; a w Ślubach Panieńskich pan Swieszewski w roli 
Gustawa i pan Rychter w roli Radosta wcielili się niejako 
w postacie wytworzone przez Fredrę. Panu Swieszewskie- 
mu zarzucilibyśmy tylko zbyt prędką w niektórych razach 
mowę. Pani Palińska w roli Klary była Klarą, ale czy ta­
ką, jaką przyzwyczajeni byliśmy widzieć w zdolnćj pani



datki, które etat armii na siebie przyjąć powinien itd. 
Wszystkie to wersye są od początku do końca bez najmniej­
szego uzasadnienia. Związkowa administracya wojskowa 
nie ma żadnego niedoboru z dawniejszych czasów. Wszy­
stkie koszta utrzymania wojska związkowego pokrywane 
bywają wyłącznie z składek wojskowych państw zwią­
zkowych, na drodze konstytucyjnej ustanowionych; również 
nie znalazła się kasa związkowa w takićm położeniu, ażeby 
inne jakie ofiary dla armii miała ponosić. Z pożyczki 
dla związkowćj marynarki wojennćj nie pokrywano żadnych 
potrzeb armii lądowćj. Jeżeli administracyi wojskowej, 
a conto tćj pożyczki, przekazano sumy, przeznaczone 
w prawie pożyczkowóm na ufortyfikowanie wybrzeży, to 
przez to wykonane zostało jedynie to, czego prawo sobie 
życzy i potrzeba nakazuje. Przez to jednakże bynajmnićj 
nie użyto ani eząstki z owćj dziesięciomilionowćj pożyczki 
na armią, również nie bywają z nićj pokrywane wydatki, 
które, ściśle biorąc, należą do etatu armii. Pogłoski te 
mogły tylko wyjść od osób wcale niepoinformowanych.ljPo- 
miioo trudności, które powstały już to z drogości, w skutek 
nieurodzaju w roku 1867, już to w skutek przekształceń 
i przeobrażeń koniecznych przy przejściu do nowych stó- 
sunków, w wojskowym budżecie związkowym panuje ró­
wnowaga pomiędzy wydatkami a przychodem. Każda 
przeto insynuacya, przeciwne twierdzenie objawiająca, jest 
nieprawdziwą i—jeżeli zdolną jest obałamucić opinią 
publiczną — uważać ją i oznaczyć należy jako szko­
dliwą.

Rząd zajmuje się obecnie pilnie planem rozszerzenia 
prowincjonalnego samorządu i ustanowieniem funduszów 
prowineyonalnych. Ażeby pozyskać środki, potrzebne do 
utworzenia podobnych funduszów, odbywają się w pujedyń 
czych ministeryach obrady nad tćm, jakie gałęzie admini­
stracyjne i jakie pieniądze pozostawione być mają repre­
zentacjom prowincyonalnym. Jak słychać, poruszo­
no pomiędzy innemi w ministerstwie rólnictwa myśl 
przekazania szkół rólniczych stanowym administracyom 
prowincyonalnym, podczas kiedy akademie gospodarcze 
pozostać mają pod głównćm kierownictwem ministerstwa. 
Dotąd jednakże żadne uchwały pod tym względem nie 
zapadły.

Sekretarz ambasady pruskićj przy dworze francuskim, 
hrabia Arnim Boitzenburg, który tu kilka dni bawił i po­
nownie konferował z podsekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, panem Tbilem, wyjechał dziś na- 
powrót na swoją posadę do Paryża. Stan zdrowia amba­
sadora pruskiego u dworu tuileryjskiego bynajmnićj się 
nie polepszył. Z tego powodu hrabia Goltz ma podobno 
zamiar udania się do Ameryki, gdzie odkryć miano nowe 
wody, bardzo skuteczne na leczenie raka. W takim razie 
posadę hrabiego Goltza objąłby pan Werther, dotychcza­
sowy poseł pruski w Wiedniu, a na tegoż miejsce udałby 
się pan Magnus, który z powodu usług wyświadczonych 
arcyksięciu Maksymilianowi w Meksyku jest u dworu wie­
deńskiego persona gratissima.

Jak tutejsi korespondenci do zamiejscowych konser­
watywnych dzienników piszą, nie należy się spodziewać 
przybycia hrabiego Bismarcka na otwarcie sejmu a nawet 
prezes ministerstwa nie weźmie udziału w początkowych 
obradach nad budżetem.

Budżet państwa na rok 1869 bliskim jest ukończenia. 
Bezpośrednio po ukończeniu oddany zostanie dodruku, tak 
że zaraz po zagajeniu rozdany zostanie pomiędzy członków 
sejmowych.

Przybył tu rosyjski minister policyi, jenerał-adju- 
tant hrabia Szuwałów, z Petersburga.

Wczoraj umarł tu pozasłużbowy jenerał broni Gra­
bów w 86 roku życia; w dniu zaś 18 bm. zakończył swój 
żywot rzeczywisty tajny wyższy radzca rejencyjny, radzca 
referujący w ministerstwie rólnictwa, jeneralny dy­
rektor pruskich stadnin, baron Maltzabn-Vollrathsruhe.

Na wylewem poszkodowanych w Szwajcaryi przekazał 
JKMość 20,000 franków.

GALICYA.
* Kraków, 21 października. Od pana dr. Gum pło­

wi cza otrzymujemy pismo następujące:
Szanowna Redakcyo!

Korespondent Wasz z Krakowa (X) w koresponden­
cji swej z dnia 16 b. m. obrał sobie mnie za przedmiot 
osobłstćj zaczepki: dlatego nie wątpię, że według 
przyjętego zwyczaju dziennikarskiego przyjmiecie odemnie 
sprostowanie faktyczne.

Nie prawdą jest, jakobym w przemówieniu mojśm na 
wieczorze danym p. Klaczce podniósł jakiekolwiek „re- 
kriminacye na szlachtę polską“; jeżelim wspomniał o da- 
wnćm wyłącznćm jćj i odosobnionćm stanowisku w naro­
dzie, wspomniałem o powszechnie znanym fakcie history­
cznym, z którego jednak nigdy nie myślałem ani myślę 
czynić zarzutu szlachcie. Najlepszym tego dowodem jest 
powołana przez szan. korespondenta praca moja: „Pra- i 
wodawstwo polskie względem żydów. Kraków 1867“ j 
która właśnie jest najgorętszą apologią szlachty polskić, i 
— o czćm kaiden przekonać się może.

Nie prawdą jeat, jakobym w przemówieniu mojćm pod­
nosił kwestyą żydowską, która mi jest zupełnie obojętną: 
mówiłem jedynie tylko o sprawi e polskićj, — iwnió- 
słein toast przyszłćj, nowćj Polsce.

Nie prawdą jest, jakobym był narzędziem jakićjś ko- 
teryi niecbętnćj p. Klaczce: koteryi takićj ja przynajmnićj 
w Krakowie ni« znam, a słowa moje tchnęły głębokićm 
poszanowaniem zdolności i zasług p. Klaczki, jak tego do­
wodzi sprawozdanie w C z a s i e.

Dziękuję korespondentowi, że mi przyznaje, że nie

byłem tłómaczem uczuć i przekonań starozakonnych: nie 
chcę i nie umiem być nigdy tłómaczem uczuć i przekonań 
spęcyalnie żydowskich, uczuć i przekonań, których ani 
znam ani podzielam.

Nie mylę się może twierdząc, że przykre wrażenie, 
jakie słowa moje sprawiły na szan. korespondencie redu­
kuje się do wspomnienia o owćm cudownćm chłopięciu ży- 
dowskićm, które przed 30 laty pisało piękne wiersze pol­
skie; ale mylnie szan. korespondent podsuwa takie wraże­
nie j). Klaczce i w znakomitym tym człowieku zdaję się 
widzieć tuzinkowego neofitę, rumieniącego się na wspo­
mnienie „żyd.“

Tyle, co do rzeczy samćj. Ale szan. korespondent 
zarzuca mi jeszcze, żem przemówieniem mojćm przy 
jakichś tam wyborach obraził żydów ; szan. korespondent 
troszczy się o moje stanowisko spółeczne i obawia się, 
abym stanowiska tego nie naraził brakiem taktu i t, p. 
Na to wszystko nie odpowiem szan. korespondentowi. Nie 
jestem bowiem tyle zarozumiałym, abym te własne moje 
najosobistsze sprawy uważał za godne publicznćj dysku- 
syi — jakkolwiek one służyły za temat do publicznćj 
napaści.

Przyjm Szanowna Redakcyo wyraz prawdziwego 
szacunku, z jakim pozostaję, sługa

Ludwik Guaiplowicz.
FRANC Y A.

raryż, 20 października. Jenerał Prim napisał 
list do cesarza Napoleona, zapewniając go, że „dopóki 
będzie w rządzie prowizorycznym, nie dozwoli proklamo­
wania rzeczypospolitćj.1, Prim ma być podobno dotąd za 
unią iberyjską; stronnictwo ks. Montpensier zwiększyło 
się znacznie. Hr. Girgenti nie p rzucił także jeszcze na­
dziei, a królowa Izabella wysyła ciągle agentów do Hi­
szpanii, którzy brzęczącą monetą mają dla nićj pozyski­
wać serca odpadłych. Hiszpanie mówią, że królewska 
rodzina nigdy nie przyniosła krajowi tyle korzyści, jak od 
czasu swego wygnania.

Następczyni tronu pruskiego przybyła dzisiaj do Pa­
ryża i wysiadła w hotelu du Louvre. Hr. Solms i inni 
członkowie ambasady pruskićj przyjmowali ją na dworcu 
strassburskim jednakowoż bez wszelkich honorów, następ­
czyni bowiem wybiera się do Londynu incognito. Jeszsze 
dziś rano odwiedź ła cesarstwo w St. Cloud, poczćm uda­
ła się do hotelu hr. Goltza. Przyjęcie w St. Cloud było 
bardzo serdeczne. Wieczorem rewizytowało cesarstwo 
księżnę. Lud witał cesarstwo na ulicach głośnemi 
okrzykami. Etendard pisze, że dwór cesarski zabawi 
w Paryżu przez cały miesiąc, poczćm uda się Compiègne.

Pays pisze z powodu wyjazdu p. Girardina do Ma­
drytu, że „choćby p. Girardin zabrał ze sobą cały tuzin 
projektów' odnoszących się do formy rządu, to jeszcze jest 
wielki« pytanie, czy jego obecność wyjdzie na co dobrego.“ 
P. Girardin dotąd podobno jeszcze nie wyjechał, ale pani 
Girardin udała się już do Madrytu i została po książę­
cemu przyjętą. Jćj wystąpienie było równie książęce; 
miała na sobie suknię z czerwonego aksamitu a włosy 
ustrojone diademem ozdobnym w dyamenty.

HISZPANIA.
* Gaceta madrycka ogłasza następującą rezolucyą 

junty z dnia 17 m. b. : „Ze względu na to, że forma rządu 
jest najważniejszą rzeczą w' organizacyi państwa, że rząd 
jest tćm silniejszy i szanowniejszy, jeżli odpowiada życze­
niom narodu; zważywszy na to, że formę rządu należy 
wszechstronnie rozbierać, że głosowanie ludu, jeżli go nie 
poprzedzi dojrzała rozwaga, nie, może być wÿrazena jego 
woli; zważywszy na to, żo w obec okoliczności, które po­
przedziły rewolucyą hiszpańską, naród nie może mieć dość 
jasnego poglądu na to, jaka forma rządu byłaby dla niego 
najlepsza, ani tćż może osądzić osoby, podane na kandy­
datów do zajęcia pierwszego miejsca w państwie; zważy­
wszy na to, jak potrzebnćm jest zwołanie ustawodawczych 
kortezów, aby jak najprędzćj wyjść z stanu prowizory­
cznego, który może być niebezpiecznym dla rewolucyi 
a szkodliwym dla interesów narodu, jak ważną jest rzeczą, 
aby głosowanie odbywało się z świadomością i z wolnością, 
coby jednak nastąpić nie mogło, gdyby wyborcy w krót­
kim czasie mieli być zwołani, — przedstawia zatem junta 
rządowi prowizorycznemu wniosek, ażeby oświadczył, że 
stósownie do minifestu kadykskiego jedynie kortezy usta­
wodawcze będą rozstrzygały o formie rządu, co nie ma 
wzbraniać żadnemu Hiszpanowi wypowiedzieć swego zda­
nia i wyrazić swych osobistych sympatyi, jednakowoż bez 
politycznego charakteru.“

Z jakim zapałem przyjęła Hiszpania uchwałę o wol­
ności nauki, okazuje się z następnych wniosków, umie­
szczonych w najwięcćj czytanym El Universal z dnia 
11 m. b. „Wszystkie gmachy przeznaczone dla walk by­
ków po miastach mają być użyte na szkoły; szkoła dla 
dzieci ma być obowiązkowa; dzieci ubogich rodziców winny 
być zwolnione od wszelkiej opłaty, a gdyby brakło na fun­
duszach, wtedy płacić winni wszyscy, których majątek 
wynosi 15,000 duros, przyczćm |nie godzi się o tćm zapo­
minać, że każdy, któremu tylko dobro ojczyzny leży na 
sercu, przyzna, iż bez polepszenia stanu nauczycieli rewo­
lucja nasza nie osięgnie ceiu i nie podniesie narodu ani 
politycznie, ani materyalnie.“ W dalszym ciągu wyliczone 
są wszystkie przedmioty, jakie mają być wykładane w oso­
bnych szkołach, urządzonych dla dorosłych. W końcu pi­
sze El Uni versai: „Jeżeli naród hiszpański ze względu 
na oświatę jest z wszystkich najwięcćj zacofany, to jednak 
okazał w obecnćj rewolucyi, że ze względu na patryotyzm 
nie stoi po za żadnym krajem; że mu jedynie Waszyngtona

Bakałowiczowćj, o tćm pozwalamy sobie wątpić. Czwarty 
z kolei występ pani Modrzejewskićj przypadł w roli Zu­
zanny w „Ćwiartce papieru“ Wiktoryna Sardou. Cała 
komedya, którćj zręcznie około ćwiartki papieru obracają­
ca się intryga nie zastąpi braku treści i tendencyi, nie 
bardzo w smak idzie publiczności naszćj. Rolę Zuzanny 
oddała pani Modrzejewska wybornie; nadmieniamy tylko, 
że wybór z jćj strony był niefortunny. Kto ma dać dwa­
naście przedstawień, powinienby się zlitować nad publi­
cznością warszawską, która tak rzadko widzi dramata i wy­
stąpić wyłącznie w tragedyach, dramatach i komedyach 
wyższych. Do tych ostatnich bynajmnićj nie zaliczamy 
„Ćwiartki papieru.“ To tćt kto pierwszy raz widział pa­
nią Modrzejewską w roli Zuzanny, ten nie wyniósł tak sil­
nego wrażenia, jak n. p. po Ślubach Panieńskich. Z tćm 
wszystkićm dziękujemy pani Modrzejewskićj serdecznie, iż 
aktorkom naszym dowodzi, że prawdziwa artystka z ma­
łych rzeczy umie robić wielkie. Niektóre pojedyncze wy­
razy roli i scanę opowiadania, jakie to kobiety mają różki, 
oddała pani Modrzejewska po mistrzowsku.

Opera naszadała Martę Flotowa — widowisko odno­
wione. Pan Filleborn był doskonałym kochaukiem Marty; 
przez cały czas śpiewał z uczuciem, elegancyą i umieję­
tnością. Marta także pracowała nad swą rolą, chociaż głos 
jćj (p. Dowiakowskićj) pomimo wszelkich wysileń nie na­
będzie nigdy lubćj dźwięczności ani tćż sympatyczności.

W czwartek dawano „Zbójców“ na dcchód pana Jana 
Królikowskiego, jednego z najlepszych artystów naszych. 
Zbytecznćm byłoby nadmieniać, jak gra szczytna pana Kró­
likowskiego nie pozostawiała nic do życzenia. Po pier-

wszćm jednak przedstawieniu tego utworu nie chcemy 
bliższych o nićm zdawać uwag; pragniemy zobaczyć raz 
jeszcze tę sztukę, aby krótko choćby ocenić grę artystów, 
w nićj występujących. Pana Królikowskiego spotkały 
owacye, jakich dawno nie widział nasz teatr; wypowiedzmy 
i my przy tćj sposobności wyrazy nieudanego hołdu arty­
ście, o którym, gdyby wyrażenie to miało więcćj logiki, 
możnaby powiedzieć, że przeszedł samego siebie. Ta 
wdzięczność i to uznanie, okazane przez publiczność tutej­
szą panu Królikowskiemu za tyloletnią pracę dla sztu­
ki, powinnyby raz jeszcz^e przekonać dyrekcyą teatrów, 
jak nieodpowiednio wynagradza talent tak znakomity. 
Kiedyśmy się już załatwili z teatrem, zapytacie pewno, 
a co słychać na bruku warszawskim ? O odpowiedź nie 
trudno. Od czasu przybycia p. Modrzejewskićj opanowała 
ona niemal wyłącznie przywilćj zajmowania publiczności; 
wszędzie słyszysz o nićj sądy krzywe, wytrawne, ale za­
wsze nie szczędzące pochwał. Pojawiają się w sklepie fo- j 
tografie p. Modrzejewskićj w rozmaitych rolach (podług j 
fotografa krakowskiego p. Rzewuskkiego), ajużpubl.cznośe 1 
oblega wystawę sklepu — docisnąć się nie możesz. Sły­
chać, że obraz olejny artystki wykonał malarz Miller w roli 
Ofelii, a już tłumy biegną na wystawę sztuk pięknych, by 
się przyjrzeć tćj pięknćj postaci. Prasa przepełniona jest 
sprawozdaniami o jćj przedstawieniach, chór pochwał ■ 
rozlega się w nićj tak samo jak w salonach prywatnych, J 
Jedyna Gazeta Warszawska wstrzymała się dotąd , 
z wyrzeczeniem sądu; jest zwyczajem jćj redaktora odży­
wać się najpóźnićj. Czy to korzystnie dla czytelników 
Gazety a nawet dla jćj własnego interesu materyalnego,

łub Leopolda, jakiego miała Belgia, potrzeba, ażeby kraj 
był wolny i szczęśliwy, jakim jest Ameryka Północna, 
Belgia, Anglia i Szwajcarya. Daj Boże, ażebyśmy się 
w tym względzie tych samych doczek li rezultatów, jakich 
się doczekał naród angielski, amerykański i belgijski.“

Najświeższe o sprawach hiszpańskich telegramy brzmią 
jak następuje:

Tuluza , 21 października. Według I m p a r t i a 1 
zamierza królowa Izabella wkrótce wydać drugi ma­
nifest,

Madryt, 22 października. Junta barcelońska nie roz­
wiązała się i nie podała tćż powodów dalszego 
swego trwania. Junty w innych miastach już rozwią­
zane.

raryż, 21 października. Opinión nationale za­
ręcza, że poseł francuski w M: drycie, pan Mercier, otrzy­
mał rozkaz porozumiewania sięz pizywódzcami rządu tym­
czasowego, celem przyspieszenia uchwały ludu hiszpań­
skiego, co do rzyszłć formy rządu. — Według Journ. de 
Paris Menabrea wystósował do rządu francuskiego naglą­
ce wezwanie, ażeby ze strony gabinetu cesarskiego o to się 
starano, iżby królowa Izabella nie przedsięwzięła teraz za- 
mierzonćj podróży do Rzymu.

Parys, 21 października. France donosi z powodu 
manifestu rządu tymczasowego w Madrycie: Hiszpańska 
rewolucyą umiała sobie zjednać przez swe umiarkowanie 
sympatyą, lecz mocarstwa nie uznają rewolucyi, z. nim nie 
da dowodu, do jakiego zmierza celu. — G a u 1 o i s otrzy­
mał depeszę z Madrytu z dnia 19 bm., donoszącą, że wy­
słano wojska do Cintruenigo (Navarra) ażeby uśmierzyć 
niespokojności wynikłe z wyborów.

Paryż, 22 października. (Spóźnione). Monitor do­
nosi w buletynie, że junta w San Sebastian wybrała przed 
rozwiązaniem radę municypalną, która ma fungować aż do 
ustanowienia powołanćj przez glosowanie powszechne a sta- 
nowczćj władzy.

Lnniyo, 22 października. Przesłana z Brigton do 
MorniugHerald depesza donosi, że przybyli tam hra­
bia i hrabina Girgenti, i że spodziewają się dziś lub jutro 
przybycia królowćj Izabelli.

Londyn, 22 października. Akredytowany tu poseł 
hiszpański odjechał na ląd stały. — Morning Heralft 
iMorning Post donoszą, że telegrafem podmorskim 
przybyła do Paryża i Londynu depesza, według którćj wy­
jechała z Kuby do Hiszpanii deputacya znakomitych mie­
szkańców wyspy celem porozumienia się z rządem tym­
czasowym.

Hamburg, 22 października. Boersenhalle otrzy­
muje następujące doniesienia z Venezuell: W 15 stanach 
Venezuell, które przyłączyły się do nowo-ukonstytuowa- 
nego rządu, panuje spokojność i porządek; jest nadzieja, 
że i reszta stanów, Zulia, Zemora, Portugueza przyłączy 
się do unii. Obrót handlowy wzmaga się znacznie.

Karlsruhe, 22 października. Słychać, że komisya wy­
sadzona celem likwidacyi ruehomego majątku byłych for­
tec związkowych zbierze się z początkiem listopada pra­
wdopodobnie w Monachium.

Wiedeń, 22 października. Na dzisiejszćm posiedze­
niu rady państwa odrzucono w głównych punktach 63 gło­
sami przeciw 56 przedłożony przez wydział konfesyjny 
projekt do prawa, dotyczącego małżeństw mięszanych po­
między chrześcianami różnych wyznań.

Paryż, 21 października. W obec pogłosek o nieda­
lekich modyfikacjach w wewnętrznćm prawodawstwie za­
uważają zgodnie France i Etendard: Nikt o tćm ani 
nie myśli, by chcieć proponować izbom, aby zmiejszyły 
znaczenie uchwalonych podczas ostatnićj sesyi liberalnych 
praw. Z drugićj strony przedwczesnćmby było, gdyby je 
chciano rozszerzyć, zanim wydały owoce. W tym sensie 
oświadczył się według Etendard cesarz na ostatnićj 
radzie ministrów. France dodaje, że margrabia de 
Moustier i p. Pinard udali się przed południem do St. 
Cloud, by pracować z cesarzem.

Londyn, 22 października. Depesza domu handlo­
wego Falkner, Bill i Comp. donosi z St. Francisco z dnia 
21 m. b.: Silne trzęsienie ziemi zburzyło i uszkodziło 
wiele domów, mało jednakże ludzi utraciło życie.

Londyn, 22 października. Z Nowego Jorku donoszą, 
że stronnitwo demokratyczne podtrzymuje w obec zacho­
dów na rzecz kandydatury : ana Chase kandydatury Sey- 
mour’a i Blaira do prezesostwa i wice-prezesostwa. Ogól­
nie uważają wybór Granta za pewny.

Londyn, 22 października. Telegram Times a z Fi­
ladelfii z dnia 21 mb. donosi, że stronni two demokraty­
czne zupełnie jest zdezorganizowane i że wybór Granta 
zdaje się być pewnym. P. Seymour przedsięwziął podróż, 
by osobiście działać na rzecz swój kandydatury. — Pan 
Gladstone przemawiał wczoraj o 2 ’/2 godzinie po południu 
w obec wyborców w Ormskirk, o 6 godzinie w obec wybor­
ców w Sutbport. Zniesienie irlandzkiego kościoła rządo­
wego podniósł jako środek nieodzownie konieczny; fenia- 
nizm zdaniem jego nie jest pochodzenia amerykańsk ego, 
lecz skutkiem złych rządów angielskich.

Sejm prowincyoiialiiy.

Poznań, 22 października. Posiedzenie dzisiejsze zagaił 
marszałek o godzinie 10 z rana, odczytane z zeszłego , posiedzenia 
protokóły przyjęto, poczśm przystąpiono do wyboru komisji sta­
nowych.

1) Do zarządu domem poprawy w Kóściauie i funduszu 
krajowych ubogich wybrano deputowanych: hr. Kwileckiego, Hofl-

—5S;
o tćm wątpimy. Co więcćj, obawiamy się nawet, czy mil­
czenie Gazety Warszawskićj nie jest do pewnego 
stopnia stronniczością zaściankową; ale miejmy nadzieję, 
że przerwie milczenie i zada kłam słowom tych, którzy 
jćj redaktora oskarżają o pareyaluość względem pani Mo - 
drzejewskićj.

Zwiedzanie wystawy sztuk pięknych kontynuuje co 
niedzielę publiczność z godną uznania gorliwością. Przy 
tak liczućm zwiedzaniu wystawy w niedzielę przychodzi 
nam na myśl, czyby się nie dało w ogóle obniżyć ceny 
wejścia do jćj salonów. Codziennie kosztuje ono złp. l 
a w niedzielę groszy 10. Czyby się nie .dało, powtarzamy, 
oznaczyć codziennie cenę groszy 15, a-'dwa dni w tygodniu 
poświęcić osobom głębićj obrazy obejrzeć pragnącym i od 
tych pobierać 2 złp. od wejścia. Wszakżeż dwa złote 
warto zapłacić, aby się z plebsem nie mięszaćl!! W osta­
tnią niedzielę miało miejsce na wystawie szczególne zda­
rzenie. Jakiś psn rzeczywisty radzca stanu wszedł w ka­
peluszu; stał on się od razu przedmiotem pocisków ze 
strony płci pięknćj, w którćj obronie rzekomćj wystąpiło 
dwóch panów, upraszając pana radzcę o zdjęcie kapelusza, 
na co ten ostatni co rychło opuścił wystawę. Czy pano­
wie ci byli w prawie? Doprawdy, że nie. Słynny depu­
towany angielski John Stuart Mili w swojćj rozprawie 
„O wolności“ uważa, że gdyby cały świat muićj jednego 
człowieka miał odmienne od niego przekonanie, to nie 
mniejsze ma prawo zmuszać go do swego zdania, jak ten 
człowiek świat cały, gdyby miał siłę ku temu. To pano­
wanie wolności indywidualnćj powinnoby mieć właśnie 
zastósowanie w tym wypadku. Nie występujemy bynaj-

meyera, Cleemąnna, Kaatza, Wyrwałę, Budzyńskiego. Na 
eów po. A. Żółtowskiego, hr. Czarneckiego, Bauma, Siebe 
Ziemiańskiego, Dalskiego. 1

2) Komisyą stanową do zarządu domu obłąkanych w ()»■' 
skach i Kowanówku, instytutu głuchoniemych w Poznaniu i .h 
kładu guwernantek, składają deputowani: A. Radoński,
dr. Szułdrzyński, Tresckow, Alberti, Jordan. ™

3) Do komisyi zarządzającej zakładem niewidomych w W1 
sztvnie należą deputowani: Unruh-Bomst, Dzierzykraj Mora»? 
Scholz, Fritz, Dalski.

4) Radę stanową dla budowy żwirówek tworzą deputowała 
Stablewski, Roy, Kurnatowski, Scholz, Goździewski, Schulz ' 
stępcami są: pp. Kłahr, Graevenitz, Lipski, Fritz, Mach: 
Ziemiański.

5) Komisyą funduszu prowincyonalnego kasy zasiłkom
która wedle uchwały z dnia 16go ma polecone emitowanie 700n® ] 
tal. lettres au porteur, zmianę statutów itd. składają deputow^ L 
Ilr. Poniński, hr. Schulenburg, hr. Kbnigsmark, Kaatz ¿ill 
dzvński. ’ t,

oath

,t i
lai

eh)

prz

dzyński. r j
6) Radę stanową dla prowincyonalnej kasy zasiłkowej so?n0i

dają deputowani: Żółtowski, Unruh-Bomst, Przyłuski, Buchiic. 
Krieger, Schmidt, Wyrwała, Schulz. lcz

7) Do dyrekcji kasy zasiłkowej wybrani deputowani' obo 
Radoński, Tresckow, Budzyński; zastępcami dr. SzułdrzySj
Kaatz, Jordan.

8) Komisyą zarządzającą budowlą i urządzeniem instytm
dla ociemniałych i gł 
Szułdrzyńaki, Ritter, Krieger,

t.oąuzającij uuuuwią 1 urząuzuuieru lnstytujit. , 
uchoniemych składają dep. Graevenitz Pn 
łrieger, Schulz. ’ ? j

9) Komisyą stanową dla Towarzystwa ogniowego skład*81 
dep. Chłapowski, Graevenitz, Alberti, Baum, König; zastępy3 
są: Rożnowski, Stablewski, Fritz, Kozłowski, Jordan.

10) Komisya dla kontroli banku rentowego dep.: TrescUr
Kurnatowski; zastępcami: Sulimirski, Krieger. e>

11) Komisya obwodowa dla podatku dochodowego: a)
departament poznański: dep. Tresckow, Chłapowski, Stable^ 
Cleemann, hr. Poniński, Kaatz, pp. hr. Plater z Wroniaw, StiegJ 
Sasse, Otto Tresckow, Haasleutuer, Buttel; zastępcami: dep, 
Radoński, Lipski, pp. Wandelt, Seydel, Liszkowski, Sander; w 
departament bydgoski: Hr. Königsmark, Kugler Clemens, Gra», 
nitz, dr. Szułdrzyński, Tschacpe. Tresckow z Groeholina, hr. JjJrii 
ski z Samostrzela, Kaerger, Buchholz; zastępcami: Moszczeński ¡for 
Żółtowski, Urban, Roy, Senf, Bethe. ’ hio:

12) Komisya do zarządu funduszem departamentowym «F
zostąje ta sama: Hr. Königsmark i A. Żółtowski, zasteDöJ. 
Scholz i Brunner. jy-

13) Komisyą dla repartycyi ciężarów wojennych stanonji 
p. Winterfeld i dep. Massenbach, Morawski, dyrektor ZiemstŁ 
Kwiram.

O godzinie '/a2 z południa solwował marszałek sesyą, pj, ' 
szłe posiedzenie jutro o 10 godzinie z rana. P

s» s

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNI,
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* Fonmi, 23 października. W mieście haszem Łn:i 
od dni kilku znakomity nasz rodak J. I. Kraszewski.

— * Jak wiadomo, król Fryderyk Wilhelm III dał prj|(U
założeniu Siemstwa Kredytowego 200,000 tal bez procentiski 
na czas trwania tego instytutu. Przed kilku laty atoli skaiL 
państwa zażądał zwrotu owej sumy, twierdząc, że udzieloną ¡3 _ 
stała na czas trwania 4 procentowych listów zastawnych, lecz nijch 
3’/j procentowych. Ponieważ dyrekcyą jeneralna Ziemstwa był st 
innego zdania i sumy żądanej nie chciała wydać, przeto przyszljpo 
do procesu, który się miał wczoraj, jak donosi interesentom palie 
radzca sprawiedliwości Wolif, skończyć w trzeciej instancyi pŁ, 
myślnym wyrokiem dla Ziemstwa. Suma ta zatem pozostała 
będzie mogła w Ziemstwie aż do ukończenia amortyzacyi Sśpo 
procentowych listów zastawnych. ’ _

— * Onegdajsze posiedzenie reprezentantów miasta t&8 
tejszego zagaił przewodniczący pan rzecznik Bilet o gudziifc 
4'/4 z południa. Reprezentantów zebrało się wraz z przewodaijit 
czącym 21, pomiędzy nimi jeden jedyny narodowości polski(p. 
pan syndyk Wegner. Magistrat był reprezentowany przez bu»in 
mistrza pana Kohleisa i radzców miejskich panów Chlebowskiej 
Hebanowskiego, Mamrotha, dokto:a Samtera i Stenzla. Przs 
przystąpieniem do obrad nad przedmiotami, zapisanemi na pi 
rządku dziennym, odczytał przewodniczący pismo magistratu c (n 
zgromadzenia reprezentaatów miasta, w którćm tenże donosi, ¡ytj 
w. roku zeszłym postawił wniosek do m nistra wyznań i oświecani 
nia, ażeby uprawnienie absturyentów szkół realnych było o tjfob 
rozszerzone, iżby ci tak samo jak abituryenci gimnazjów jioświi: 
cać się mogli studyom uniwersyteckim w wydziale prawniezjiti 
i medycznym. Ponieważ pan minister, nie podając powodów, odjwi 
mowną dał odpowiedź, przeto magistrat postanowił w sprawie te.n 
peiycyonować do sejmu monarchii i równocześnie petycyą tęprzsgł 
słać w odpisie tym miastom monarchii, które szkoły realne pfl d 
siadają, ażeby i one zdać mogły , świadectwa o lakiem samem mm 
patrywaniu się na tę kwestyą. Zgromadzenie oświadczyło ęot 
zgodnem pod tym względem z postanowieniem magistratu, fil h 
wszy rzedmiot, na porządku dziennym zamieszczony, tyczył ifeio 
składek pensyjnych dyrektora i£ nauczycie i przy szkole realni z 
Referentem komisyi prawniczej w tćj sprawie był pan sywli) 
Wegner., Po ogłoszeniu prawa o ustaniu składek pensyjnjiM) 
u urzędników rządowych od dnia 1 stycznia 1868, uchwaliło zgnpta 
madzenie w czerwcu br, że zgadza się na to, ażeby pomieńw z 
składki ustały z dniem 1 lipca rb. również u wszystkich urzędcz 
ków i nauczycieli komunalnych pod tym warunkiem, że ci zrzelłeji 
się w wystawionym rewersie wszelkiego prawa do zwrotu. Zifz’ 
czenia takowego nie wystawił dyrektor szkoły realnej pan Brej f 
necke i większa część nauczycieli. Przeciwnie dyrektor Brtfcz 
necke, powołując się na prawo, podług którego jemu równe pijoi' 
rogatywy- przysługują, co urzędnikom rządowym, domagaj11 
zwrotu zapłaconej składki za czas od 1 stycznia do 1 lipca r.j d 
w ilości 11 tal. 15 sgr. Komisya prawnicza, której sprawpp11 
przed kilku miesiącami przedłożono, uznała żądanie to za uspjez' 
wiedliwione i postawiła wniosek, ażeby magistrat »wrócił sktał P 
zapłacone za pierwsze półrocze bieżącego roku. Magistrat ptiM1 
ciwnego był zdania i twierdził, że dyrektor Brennecke z wotoj!0 1 
swojej nii może rościć żadnych pretensji do zwrotu mu skłaifiP 
pensjjnych;_ na dedukcją tę zgodziła się później i komisja 
wnicza. Dziś, po dość obszernych rozprawach, przyjęto llglj)( 
sami z2l następujący wniosek reprezentanta Miitzla: „ŻgromadffiaF 1 
uchwala: Składki pensyjne wszystkich urzędników komuuaW' 
i nauczycieli .miejskich ustały z dniem f stycznia 1868 a 
sione od tego czasu składki mają być zwrócone pod tym wara“1 
kiem, że wystawiony rewers zachowuje moc obowięzującą, i 0 
takowy dotąd podpisanym nie został, ma być do podpisu p“‘ 
łożony odnośnemu urzędnikowi.“ Rewers ten zawiera zrzec: 
się wszelkiego prawa do żądania zwretu, podług ostatniej z: 
modyfizacyi od 1 stycznia r. b. wstecz. — Do komisyi szacuji 
klasyfikowany podatek od dochodów wybrano: panów repr< 
tanta miasta Knorra, kupca A. Czapskiego, reprezentant! 
Bielefelda, reprezentanta Mayera, bankiera Mamrotha i repra' 
tanta doktora Małeckiego; na zastępców reprezentanta R. ' 
fey, kupca C. F. Meyera i kupca Magnuszewicza. — Z ko: 
bieżącego roku występują z zgromadzenia następujący repr® 
tanci miasta: R. Asch, H Bielefeld, Mutzel, Tschuschke, d«l( 
llandtke, Knorr, Bilet, Walter, Longe, B. Jafie, Jezioro»)
Lipkę, doktor Matecki, Zeyland. Zgromadzenie wybrało na*

mnićj w obronie p. radzcy, który naruszył niejako pi*|' 
zwyczajowe, — ale koniec końców zbrodnia to ni« wi$]tri 
Za granicą istnieje zwyczaj przeciwny, tak daleko, że« 
wet przy oglądaniu kościołów jako dzieł sztuki nie wii|le 
scy uchylają kapelusza. Dla czegóżby u nas nie zosta"’01 
w tćj mierze ludziom zupełnćj swobody. Ci panowie 4 “ 
czepiający postąpili w każdym razie niewłaściwie. KM 
naście dni temu, .jakieś panie w niedzielą (pewno mi 
mieślniczki) nielitościwie kłuły obraz Gersona „Opłato^“ 
Apostolstwo“ parasolkami; zdaje się, że nie było nikojC 
któryby je od tego odwiódł. Niestety, zawsze kochaj, 
więcćj miłość swoją własną, jak wszystko inne ... rn 

Pisaliśmy wam przed sześciu miesiącami, że p. WF 
dysław Gosiewski, b. student szkoły głównćj wydM 
matematycznego, a obecnie magister nauk fizycznych, i 
nalazł nowe prawa w teoryi fizyki matematycznej. P- Wa- 
siewski wysłał pracę swoją do akademii nauk w
gdzie ją przyjęto na jednćm z ostatnich posiedzeń. W W
szawie otrzymał od wydziału matematycznego medal zW s: 
Jego liczne a całkiem nowe prace matematyczne zys^U' 
mu powszechne wzięcie, a uznanie rozprawy jego 
paryzką akademią nauk otwiera mu katedrę na 
wszechnicy. Jest to zaszczyt, którego nasza najwyż) 
instytucya naukowa zarówno jak i kraj cały szczerze W 
szować sobie mogą....

(Dokończenie nastąpi.)
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tl, .„jedzeniu przełożonych i ich zastępców do wyborów 

chertjp które się odbyć mają w miejsce występujących. —
äB ■ zakładu gazowego występuje w końcu bieżącego roku 

r Wańków, mianowicie: radzca handlowy Bielefeld, repre- 
u i z,cb c2’..........................n 12| ,b cz%‘a' jjreslauer, profesor Szafarkiewicz i aptekarz do- 
Imeiei t’’i1- wjcz ; w komisyi prócz członków magistratu pozostają 

¡9iK,ezentanci miasta : R. Schmidt i R. Asch. Ze strony
w ły8, i'ePr^-“ proponowano do komisyi tej wybór inżyniera pana 
'caMidze i ¿bryki Cegielskiego; ponieważ atoli w zgromadzeniu 
. Prj różnica zdań, przeto sprawę tę zwrócono jeszcze raz 
tov,'at: a y -borczej. — W miejsce przełożonego ubogich p. Seidla 

"Hgronaad^nie
chati,

___ przełożonym p. Ludwika Kunkla. O in-
¥° .^jotach, jako mniej ważnych, nie zdajemy tu sprawo- 

iłt pr Posiedzenie publiczne skończyło się o godzinie 67« wie- 
700^'" noczem odbyło się jeszcze posiedzenie tajne.
AWi P* ^stępujący księża katoliccy otrzymali świeżo kano- 
7°W?, Tn tytucyąna probostwa: Dotychczasowy wikaryusz ksiądz 

’ > Namysł w Gostyniu na probostwo w Gogolewie, w deka-
... , } womiejskim; dotychczasowy kapelan przy domu karnym 

", YD.° u jjgiądz Herrmann Welnitz na probostwo w Kościanie;
11 s iasowy wikaryusz ksiądz Antoni Kurzawski z Biezdrowa 

.ani, ŁtifO w dekanacie lwóweckim.
rżyj,3 ___ # Zwracamy uwagę czytelników naszych, a mianowicie 

L^ców Poznania na ogłoszenie p. M. Leitgebra o wypo- 
łyiuKinl pism czasowych. Jest to jedyna wypożyczalnia cza- 
utz,^ polskich w naszem mieście, podczas gdy niemieckich: 

Ljzirkel“ 5 się utrzymuje. Spodziewać się należy, że inte-
^ładjL poznania licznym współudziałem poprze zabiegi p. Leit- 
łępcaafrtór< z pochwały godną starannością na każdym kroku

L o potrzebach duchowych publiczności polskiej. Dodamy 
escW że prenumerata pism, wypożyczanych przez p. L. za 2

[’kwartalnie, kosztuje rocznie przeszło 100 tal., łatwem
: a) s, jest obliczenie, ile ogół na tem przedsiębiorstwie zyskuje.
StiłoiJ^ * Dliekanom dekanatu koźmińskiego, w miejsce kano- 
deo I mianowanego księdza Suszczyńskiego, został ksiądz Fabisz, 
r-bifecz z Ostrowa.
g’ra L_ * Reskryptem ministeryalnym z dnia 2 września pozwo- 
• pS-zełoż°nernu stanowego zakładu karnego w Kościanie, nad- 
iski [torowi JSaluskowskUmu, tytułować się odtąd dyrektorem

'kionego zakładu.
'7o pj_ * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyła 
łępośjkcyi „Nieznajoma z pod Chełmna“ 30 tal. Ogółem wpły-

Jotąd talarów 40.
anonL* Z powodu reparacyi przy bramie Bydgoskiej pomie- 
efflst4ran'a zamknięta będzie w nocy ze soboty na niedzielę, to 

i dnia 24 na 25 bm. Wozy, wjeżdżające i wyjeżdżające 
nocy z miasta muszą objeżdżać przez bramę War­

ką
jj - * Z Bukowskiego piszą nam: „Na dniu 21 b. m. od- 

w Zborowie u pana Konstantego Brezy wyśoigi konne, 
których po już zwycięskiej walce pleszewskiej powtórnie 

jIO, pana Ignacego hr. Mycielskiego odniosły zupełne zwycię- 
I tak pobiła „Miss Anna“ wszystkie inne kunie, mianowi-

:m hałjnia angielskiego „Biugla“ pana hr. Midżyńskiego, któren 
lieszczęśliwym skoku przez przeszkodę doznał niemałego 

ił PWU. Tudzież klacz „Jaskółka“ również pana Ignacego hr. 
rocenti skiego pobiła w innym wyścigu na wolnym torze wszyst-
' skat je konie.“
oną j _ * Następujące posady nauczycielskie przy katolickich 
lecz nich elementarnych mają być obsadzone: posada nauczyciel­
ka byl Staniewi', powiecie krotoszyńskim, od 15 listopada r. b.; 
irzyszl posada nauczycielska trzy szkole katolickiej w Pempowie, 
3m patie krobskim, już ed 15 b. m.; druga posada nauczycielska 
cyi po zkóle katolickiój w Kaźmierzu, powiecie szamotulskim, od 
ozosta pada r. b.; druga posada przy szkole katolickiej w Ostro- 
cyi 3) »wiecie szamotulskim, zaraz.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 24 paździer- 
asta tiRafała archanioła; w kalendarzu słowiańskim Siemisła- 
gedzinijWscłiód słońca o godzinie 6 minut 40, zachód o godzinie 
swoduint 47.
polskifonia 24 października 1497 roku klęska od Wołochów na 
ez btijnie; — 1609 zdobycie Dynamundu; — 1625 Szwedzi zry- 
¡vskieg|godę; — 1648 kozacy ustępują z pod Lwowa.

Przi 
na pl

,ratu ¿[(w.) Swarsędse, 22 października. Miasto nasze i oko- 
ły w bieżącym miesiącu świadkiem rzadkich uroczystości, 
trzez cały upłyniony tydzień odprawiało się u nas misyjne 
' ,wo, któremu przewodniczyli ojcowie Towarzystwa Jezu- 
ze Śremu: księża Mycielski, Wawreczka i Wojciechowski, 

ta trwała ośm dni, to jest od dnia 9 do 18 października, 
iy, mimo zimna i pracy w polu, od początku aż do 

iwie teln&der licznie się gromadził, znosząc niewygody, często na- 
tę prz(|głód, aby tylko dusze swe nasycić słowem bożem, pozyskać 
ilne.pi duszy i pojednanie się z Bogiem. Dnia 9 b. m. przybyli 
nem i arzędza Ojcowie Jezuici ze Śremu, powitani serdecznie przez 
zylo i wego pasterza i parafian i rozpoczęli misyą przez oiLpie-
. Iii hymnu do Ducha św. i nieszpory, po których jeden z księ- 
czył s lionariy powiedział pierwszą naukę wstępną, wyjaśniając 
reali zgromadzonemu ludowi znaczenie misyi i do szczerego 

, syndi) udziału zachęcając. Słowa wielebnego mówcy nie prze- 
lsyjnyi iły napróżno, albowiem nazajutrz i dni następnych kościół 
ło zgriUtarz nape'nione były wiernymi, którzy, chociaż strudzeni 
nienioi z największą jednakowoż uwagą słuchali codziennie sześciu 
urzęds z których każda przynajmniej godzinę trwała. Chociaż ka- 
i zrzel eje misyjni to samo głosili, co lud wierny z ust swoich pa- 

Zn zwykł słyszeć, to przecież najpotrzebniejsze prawdy, z go- 
,n Bre płynące serca i systematycznie głoszone, niesłychane na 
r Bk czach wywarły skutki i stały się na roli ich serc prawdzi- 
vne pijniebieskim zasiewem. Jakoż po wysłuchaniu pierwszych

nauk, przygotowujących do godnego przyjęcia sakramentu 
św., lud tak tłumnie oblegał konfesyonały, iż w dniach

iaga 
n a r. 
irawę ich misyi liczba spowiedników nie wystarczała, pomimo, że 
a uśpi czuici, jako też wielka dość liczba kapłanów okolicznych 

skład przez wszystkie dni misyjne do późnego wieczora zasiadali 
at prica-ly pokuty św. Przeszło 4000 wiernych odbyło spowiedź 
wotó'° największej części z całego życia, zkąd wnosić można 
skłsifSan'u konfesyonałów przez lud, jako i o gorliwej i chlubnej 3,a ¡^duchowieństwa.
11 $ Porządek nabożeństwa misyjnego w Swarzędzu był nastę- 

laiteaf¡Codziennie rozpoczynało się nabożeństwo prymaryą o go- 
[iialtjt* ‘ 1 rana, potem pierwsza nauka, następnie wotywa i nau- 
a «wg». O godzinie jedenastej suma z wystawieniem Najświę- 
wal# Sakramentu, .porzem nauka trzecia, która kończyła się 
i j4.0 S01-'2)1110 pierwszej z południa. Po południu o drugiej 

u Pi!Il różaniec, potem czwarta i piąta nauka, a następnie su- 
zecztf® ' błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem. Nader 
ej zWcem 1 eżywiającem wiarę i cześć ku utajonemu w Naj- 
¡acujiP?1 Sakramencie Zbawicielowi było uroczyste przenoszenie 
epreit3’111» 2 kościoła na ambonę, wystawioną na cmentarzu, 
tanttfa kapłan, trzymający puszkę z Chlebem żywota, intonował 
ai,r«ifcIe- W czasie uroczystego pochodu Ojciec kaznodzieja wi- 

Gtłat z całym ludem czułemi wyrazami zwiedzającego lud swój 
kóćtflela> powtarzająo ciągle wraz z całą rzeszą: „Chwała 

epreCCzIu’en’e Bądź w każdym momencie, Jezusowi w Najświę- 
boskim Sakramencie! Ile minut w godzinie, a godzin w wie- 

iorow’1 tytekroć bądź pochwalon, Jezu, ma miłości.“ O godzinie 
, iia$zorem odbywał się rachunek sumienia i pokropienie świę- 

Nie bez wzruszenia głębokiego i rozczulenia patrzeć
-----Mo na przystępujące razem wszystkie stany, każdy pod swoją
i pi« chorągwią, do komunii św. Po twarzach i całem ułożeniu 
wieli Bznem przystępujących do stołu Pańskiego widać było, 

Api( 50rl‘wej i na wskroś przejmującej nauce Ojców misyonarzy, 
cześó ku utajonemu Zbawicielowi i gorące pragnienie 

B '«.siejszego z Nim się połączenia. Kiedy zaś w niedzielę dnia 
OsU*'szanowny kaznodzieja wypowiedział wymownemi usty 
vie nałogowi pijaństwa, który toczy wieczną i doczesną pomyśl- 

KiMe U naSie&°’ kilkotysiączna rzesza wiernych, otaczająca ka-
Da wesswan>e mówcy i znak wyrzeczenia się na zawsze 

110 fki, skwapliwie podniosła ręce ku niebu i głośno powtarzała[0 nfei,
»łatoRodzieją
niWfał i '“d swój w tem zbawiennem pustanowieniu, iżby w niem 
icbWii a końca! Dotąd szynkownie i karczmy miasta i okolicy 

pełne gwaru i krzyku podpitych, stoją opuszczone 
dŚibwal* C1’ co Prze<ł kilku jeszcze dniami tak chętnie w nich

>• • Iwn niarnując swe mienie i duszę swą na niebezpie- 
ydzliC straty nieba wystawiając, z odrazą około nich prze- 
ch, m w h- j ■
P Gfainr • e ® dnia 18 b. m. po południu zawitał do Swarzę- 

n ’•viinio®, ewiclebmejszy Arcybiskup Halka hrabia Ledóchowski, 
«i "V lii(]n^-U Bramy tryumfalnej przez duchowieństwo i kilka 

Vr opinio:»]1 1 wProwadzony procesyonalnie do kościoła. Najprze-
1 sakr2^ ^rcII!asterz udzielał w dniu tym do późnego wie- 

’ cij dme?t bierzmowania św„ który dość znaczna liczba 
',(i„i.:f^Jęła. W ostatnią niedzielę na zakończenie misyiäysl

P^^éjJoTyla 
nasz1 “»krr

wyż^

się po sumie uroczysta procesya z Najświę- 
i rj,amentem po mieście ze stacjami przy czterech olta- 
ji”kt' eUm łaudamus“ na uwielbienie Boga za nieskończo- 

ze^i1 ileszi) cb w czas'° misyi tysiące serc doznało. Po odby- 
i ais-1 oCk w dniu tym wzniesiono na cmentarzu na pa- 
(łiefjJ1 urzyż misyjny, poczem Ojcowie misyonarze pożegnali 
ale nWJ0 1 wier“ych, dziękując pierwszym za wspólną mo- 
¡ua: Bein4 Błogosławionych owoców pracę, a drugich czule 
serca h-W'erne®e * troskliwego przechowania tychże owo- 

• Tak- 1 B°rzystania z nich ku wiecznemu uszczęśliwieniu 
cho,.Sze.PrzyByły w dniu tym na misyą kompanie z obra- 

rągwiami z Kostrzyna i ze Siekierek. Oprócz ¿zwyi

wymienionych Ojców misyonarzy ze Śremu przybył także na mi­
syą do Swarzędza Ojciec misyonarz Leonard z nad Renu; ten 

codziennie jednę naukę w niemieckim języku, na którą 
też i innowiercy a przedewszystkiem izraelici dość licznie uczę­
szczali i z wie/ką uwagą jej się przysłuchiwali. Porządkiem mi­
syjnego u nas nabożeństwa zajmował się z uznania godną gorli­
wością i poświęceniem miejscowy proboszcz J.\siądz Dambek, któ­
ry też duchowieństwo przez cały tydzień u siebie gościnnie po­
dejmował.

(u) Z KSuku, 20 października. Długie milczenie z na­
szego miasteczka przerywam smutnym wypadkiem, jaki się u nas 
wydarzył na wieczór 19 b m. W dniu tym był wyznaczony ter­
min, na którym szacowano grunta zabrane pod budowę dworca 
kolei żelaznej, około której roboty ziemne już dość daleko są po­
sunięte. Mórg oszacowano w przecięciu po 150 tal. Jako ta- 
ksator przyjechał na ten termin pewien obywatel z Opa enicy, 
który, wszedłszy do oberży, rozkazał swemu woźnicy czekać na 
siebie. W tem nadjeżdżający gospodarze z pobliskiój wsi zawa­
dzają umyślnie w drodze stojący im wóz z taką siłą, że ten się 
przewrócił; czem konie przestraszone rmzyły z miejsca a nie 
czując ręki, któraby je wstrzymała, pobiegł)' w szalonym pędzie 
przez Grodziską ulicę i wróciwszy zaułkami, wpadły na Poznań­
ską a z tej na Rynek, gdzie pod domami pędząc powaliły o zie­
mię p. B. Jacobiego, kupca tutejszego. P. Jacobi, podniesiony 
wkrótce ze ziemi, zbroczony krwią własną, ze strzaskaną głową 
i do domu zaniesiony, żył zaledwie kilka godzin, wśród najokro- 
I niejszych męczarni zakończył swe życie. P. Jacobi idąc wieczo­
rem przez ulicę słyszał za sobą gwałtowny turkot, lecz dla gru­
bej ciemności, jaka z powodu nieoświetlania na ulicach panuje, 
nie wiedział w którą stronę się ratować, przez co uległ temu nie­
szczęściu. Nie jest to winą mieszkańców Buku, że ciemność pa­
nująca wieczorem na ulicach i zwłaszcza w tej porze roku jest 
przyczyną wielu nieprzyjemności, na jakie przechodzień jest wy­
stawiony. Winą tą obarczyć można, słusznie i bez zaprzeczenia 
magistrat. W zeszłym bowiem roku zakupiono kilkanaście la­
tarni, które złożono na lato do remizy, zkąd dotychczas się nie 
ukazały — chowają się może na jaśniejsze wieczory. Zmarły p. 
Jacobi był powszechnie lubiony, jako rzetelny i prawy człowiek. 
Dziś z wiadomością o śmierci jego wyrył się nie kłamany smutek 
na twarzach znajomych a żona i kilkoro drobnych dzieci bez­
ustannym płaczem do tem rzewniejszego pobudzają nas usposo­
bienia. Radzimy przeto bukowskiemu magistratowi, aby rozkazał 
wydobyć z ukrycia lataruie i zawiesić na przeznaczonych miej­
scach." Bo któż jeżeli nie op;eszałość policyi miejskiej jest winą 
temu nieszczęśliwemu przypadkowi? Każdy bowiem pozna i je­
dnego będzie ze mną zdania, gdy się dowie, że konie te, pędząc 
dłuższy czas z rozbitym półwozem po ulicach, rozniosły także 
śmierć i zniszczenia w stadzie gęsi, które pędzone ulicą nie spo­
dziewały się zginąć podobną śmiercią. Czyż nie znalazłby się 
jaki śmiałek, coby starał się uchwycić i powstrzymać rozbiegane 
konie, gdyby je mógł wśród ciemności rozpoznać? Czyż może nie 
uniknąłby tak nagłej i gwałtownej śmierci p. Jacobi, gdyby miej­
sce, na którem został stratowany, było oświetlone, tem więcej, że 
kilka kroków od miejsca tego powinna była wisieć latarnia? Są 
to same przypuszczenia, ale łatwo mogłyby za dowody starczyć. 
Spodziewam^ się wreszcie, że po tak strasznem przypadku uj­
rzymy wkrótce miasto nasze oświetlonem, co chociaż zapóźno, je­
dnak nie bez korzyści się stanie. W końcu widzę się zniewolo­
nym nadmienić, że skreśliłem kilka tych słów nie z własnego, 
lecz z ogólnego przekonania.

— * Z Warszawy. Korespondent nasz (tz) pisze nam:
O benefisie Królikowskiego (gdyż o przedstawieniu Zbój­

ców da się dopiero coś powiedzieć po drugim lub trzecim wy­
stępie) czytamy co następuje: Miłośnicy sceny mieli sobie podaną 
sposobność uczczenia zasług znakomitego artysty: był to benefis 
Królikowskiego, który zawdzięcza teraźniejszej dyrekcyi teatrów. 
Na przedstawieniu tem znajdował się hrabia Berg, namiestnik. 
Królikowski jest wielkim artystą! mógłby on być chlubą i ozdobą 
każdej sceny i niezawodnie imię jego stanie kiedyś na kartach 
historyi teatrów obok największych artystów dramatycznych in­
nych wieków i narodowości. Królikowski kocha sztukę nadewszy- 
stko; nietylko jest mistrzem w swym zawodzie, ale zarazem wiel­
kim wzorem, na którym całe młodsze kształcić się może pokole­
nie. Przy ukazaniu się na scenie benefieyanta publiczność prze­
ciągłym przyjęła go okrzykiem; był to wstęp do całego szeregu 
owacyi. Po ukończeniu obrazu, przywołany na scenę Królikowski 
ukazał się na niej w towarzystwie p. Rychtera i pani Paliuskiej. 
Rychter z rąk publiczności odebrał dwa wieńce w hołdzie ofiaro­
wane wielkiemu artyście, a pani Palińska ozdobiła jednym z nich 
zasłużoną skroń Królikowskiego. Stał on czas jakiś nieporuszo- 
ny, wzrokiem wdzięczność swą wyrażając, wreszcie nadmiar uczuć 
w sercu zebrany obfitym na zewnątrz trysnął łez potokiem. Była 
to uroczysta chwila ślubowin, zacieśniająca węzły sympatyi zobo- 
pólnej; chwile takie niezatartemi charakterami zapisują się w du­
szy. Do wieńców na oddzielnym arkuszu dołączony był wiersz 
następujący:

Róg skroń twą jasnym okolił promieniem,
Żebyś na ziemi braciom był widomy 
1 ciskał z ducha zzczytnego natchnieniem,
Śmiechy jak gwiazdy — łzy jak krwawe gromy,
I sztandar sztuki niósł wciąż z poświęceniem.
Spojrzyj w około — dziś jest dzień godowy,
W którym za trudy i ducha i ciała,
Na skroń twą spada wieniec wawrzynowy.
Spojrzyj — a jeżli nie starczy ci chwała,
Weź nasze serca — Fidiaszu wymowy.

Prócz tego ofiarowano p. Królikowskiemu złoty zegarek 
z odpowiednim na pamiątkę dnia tego napisem. W taki sposób, 
nie przesadzony w niczóm, opisuje benefis Królikowskiego jedno 
z pisin tutejszych; ten opis skróciliśmy nieco. Zaznaczenie go 
należy nietylko do prasy warszawskiej; cała prasa polska winna 
się przyczynić do rozgłosu człowiekowi, który zajmuje, naszém 
zdaniem, znakomitą kartę nietylko w dziejach sztuki dramatycznej 
polskiej, ale europejskiej. Tak jest, Królikowski podobałby się 
zarówno w Paryżu, jak w Warszawie, w Rzymie i w Konstan­
tynopolu.

Już po raz piąty wybór publiczności warszawskiej daje so­
bie rendez-vous w Teatrze Wielkim, aby z zupe-'ném zadowole­
niem wysłuchać ról, przedstawianych przez p. Modrzejewską. Da­
wano ostatnio Pojęcia pani Aubray. O innych rolach zupełnie 
mówić nie będziemy; słów tylko poświęcimy kilka roli Janiny, 
przedstawionej przez p. Modrzejewską. W pierwszym i drugim 
akcie była p. Modrzejewska nieśmiałą i upokorzoną Janiną, albo 
raezéj ofiarą brudnego występku. Jej mowa, giesta, mimika były 
ciągle doskonałemu Wszędzie ta sama naturalność i prawda, 
które p. Modrzejewska tylokrotnie nam każę podziwiać. W sce­
nie przy fortepianie p. Modrzejewska widocznie była wzruszoną, 
a cały przebieg walki myśli, czy iść do p. Aubray z wizytą, za­
kończyła wyśmienicie: Ja nie pójdę do niej! rzekła głosem 
kobiety, czującój całą swoją uczciwość i miłość najczystszą dla 
Kamila. W trzecim akcie rozmowa z Thilierem i scena przy po­
rwaniu dziecka przez tego ostatniego — były rzeczywiście sto- 
pniowém wznoszeniem się starannie poznanej roli. To matka u- 
bóstwiająca swe dziecię, radująca się, że ojciec pragnie je uznać; 
to znowu matka, przeczuwająca, że się ma rozstać na zawsze 
z dziecięciem; ta matka odgaduje, przeczuwa,... i działa. Miłość 
macierzyńska wydaje rozdzierający okrzyk, szarpiąc się z Thilie­
rem, by zdobyć swój skarb jedyny. Ale zaraz potém widz się 
dowiaduje jasno, że ta kobieta kryje w swém łonie skarb inny 
jeszcze, skarb uczuć najczystszych i najświętszych, zwany po­
wszechnie miłością. Tę miłość pragnęłaby stłumić w swój piersi, 
i dopiero na naleganie swego kochanka, każę prosić o rozkaz jego 
matki. I tn p. Modrzejewska wysiliła wielkie zasoby swego ta­
lentu i wszystko wyszło należycie. W tém miejscu, pomimo iż 
pragnęliśmy nie mówić o innych rolach, musimy jednak wspomnieć 
o p. Tatarkiewiczu (Kamil; ; p. T. widocznie nietylko nie przejął 
się rolą, ale) nie rozumie tego, co mówi; nie ma wyobrażenia 
o celu auiora ani też pojęcia tych wysokich prawd, gorzkich do­
syć, wypowiadanych spółeczności francuskiej. Kiedy w samym 
sobie nie znajduje się dosyć ukształcenia, aby coś zrobić, trzeba 
przynajmniój zasięgnąć rady innych (np. Królikowski-go, Rych­
tera itd.). W czwartym akcie nareszcie wyznanie rzekomych 
innych występków, oprócz tego, który jej przebaczył Kamil, od­
dane było wybornie. Czułeś, że ta Janina ucieka się uo kłam­
stwa; że w piersiach falujących cala siła nieszczęścia się mieści; 
że ona nadludzkich sił potrzebuje, aby używając kłamstwa spra­
wić sobie samej hańbę największą, i to ona, ta prosta i nieśmiała 
Janina, która w drugim akcie z niesłychaną prostotą mówi: „bo 
ja kłamać nie umiem.“ Wyznanie, że „błąd, któryś mi pan prze­
baczył, nie był jedynym; popełniłam mnóstwo innych ot tak 
z fantazji, rozpusty: ja nie pamiętam nawet nazwisk wspólni­
ków mój hańby.“ Trzy wyrazie fantazji p. Modrzejewska była 
jakby obłąkaną; chćiałaby przekonać kochanka o prawdzie swego 
kłamstwa. Ta prawda, to życie i to wy studyowanie szczegółów, 
nie przedstawia niemal w ostatniej scenie żadnej choćby najmniej­
szej uważki. Nakoniec gra rysów, gdy p. Aubray nazywa Janinę 
swą córką, była zupełnie skończoną.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Akta 1 Listy Z czasów bezkrólewia po Wa-

lerym i z czasu Stefana Batorego. Kraków 1868. Jest 
to katalog zawierający dokumenta prawie przeważnie urzędowe, 
ale także i prywatne listy z lat 1574—1574, dotąd zebrane do 
wyświecenia bezkrólewia po Walezym i panowania króla Stefana. 
Druk tychże źródeł nastąpi wtenczas, gdy zbiór zostanie uzupeł­
niony dokumentami znąjdującemi się jeszcze w archiwach prywa­
tnych tak u nas w kraju, jak i za granicą, szczególniej w Wę­
grzech i Siedmiogrodzie. (Wydawca aktów uprasza prywatne 
osoby, posiadające może akta lub listy odnoszące się do powyższej 
epoki, ażeby zechciały oznajmić wydawcę o takowych. Wiado­
mość można przesłać na ręce Władysława Skrzydylki, Kraków, 
ulica Szewska No. 224).

— * Xenofonta Wspomnienia o Sokratesie p rze)- 
kładu z greckiego. Antoni Bronikowski. Ostrów i Wro­
cław 1868. Jest to znane przedstawienie filozofii Sokratesa 
w formie dyalogicznój. Język używający form i zwrotów Zygmun- 
towskieb jest pełen jasności i powagi.

—• * Wydywnictwo d ;ieł Indowych Alfreda HSłooklego
wydało w ostatnim czasie dwie książeczki ludowe pod tytułem: 
Krakus i Wanda przez Piotra Zbrożka i Żywot św. Ja­
cka. Obie te książeczki zawierają w sobie wszystkie zalety pu- 
blikacyi ludowych. Przedmiot sam przez się bardzo zajmujący 
a nawet mający dla ludu naszego pewien urok; rzecz przedsta­
wiona ani rozwlekle, ani nużąco, każda z książeczek liczy zale­
dwie 20—30 stronnictw, tak że do odczytania nie potrzebuje lud 
poświęcać wiele czusu, by mieć obraz W całości. Przedsta­
wienie jasne i przystępne miejscami malownicze i oddziaływające 
na serce Słowem, książeczkom tym trzeba przyznać wszelkie 
zalety^ Krakus i IVauda p. Zbrożka ma jeszcze tę zaletę, 
iż autor wychodzi z tego stanowiska, iż ludu naszego nie trzeba 
tylko zapoznawać z skarbami tradycyi narodowej, rozgrzewać ich 
serca wspomnieniami przyszłości, zaciekawiać, bawić i rozczulać, 
ale przedewszystkiem działać na udoskonalenie tak jego serca 
jak i rozumu Jest to zasada, jeżli olno się tak wyrazić, któ- 
rąby przenewszystkiem uwzględnić należało. Chodzi tu bowiem 
o to, czy przedmiot ma być celem, czy też tylko środkiem; cho­
dzi o to, czy lud tylko poić jakiem.ś ideami, które ostatecznie 
z jego interesem nie mają wielkiego związku, czy też działać na 
jego umysł, na jego pojęcia wyraźnie w jego własnym a nie in- 
njm interesie. Jeden kierunek prowadzi do bawienia i rozrywki, 
drugi głównie do nauki. W innych krajach pierwszy kierunek 
jest prawie zupełnie porzucony. Książeczki, zawierające klechdy 
i tym podobne baśnie, wyszły już z mody i zastąpione zostały 
książeczkami, które w formie przystępnej, w wysokim, stopniu 
umysł zajmujący, pouczają niższe warstwy o ich położeniu, o po­
wodach i okolicznościach, które na takowe wpływają, o ich sto­
sunkach z inneini klasami, o ich obowiązkach, głównie zaś zapo­
znają je z naukami przyrodniczemi wychodząc z tego słusznego 
przekonania, że cywilizacya polega głównie na wyższości, do ja­
kiej się człowitk zdoła wznieść nad naturę. Nie ulega wątpliwo­
ści, że u nas trzeba wprzódy bawić, aniżeli uczyć, bo tylko w ten 
sposób można w ludzie wzniecić chęć i zamiłowanie do czytania. 
Dobrzeby jednak było łączyć obadwa kierunki. Pan Zbrożek 
w książeczce swej: Krakus i Wanda zdaje się uwzględnił 
wszechstronnie kwestyą oświaty ludowej, dla niego przedmiot nie 
jest tylko celem, ale środkiem. W książeczce swej umiał on bar­
dzo trafnie i zręcznie wprowadzić niektóre uwagi i wskazówki 
z wielką korzyścią dla ludu.

Przybyli do Poznania dnia 23 października.
BAZAR. Czapski z żoną z Cerekwicy, hr. Borkowski z familią 

z Galicyi, Żychlińska z Uzarzewa, hr. Kwilecka z Dobrojewa, 
Rekowska z familią z Gorazdowa.

HOTEL DU NORO. Hr. Miączyński z Pawłowa, Stasiński z Ko- 
narzewa, Czatkowska i Hazi z Czarnkowa, Jaraczewska z Głu­
chowa.

SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Rymarkiewicz z Zaborowa, 
Tank z Lipska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Moszczeński z Jeziorek, Pą- 
eowski z Król. Polskiego.

HER WIGA HOTEL KZTMSKI. Stablewski z Dłoni, Bojanowski 
z Krzekotowic, Bielski z Galicyi, Hr. Mielżyński i Jaraczewski 
z Król. Polskiego.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Książę Sułkowski z Ry­
dzyny, Stablewski z Zalesia, Gorzeński ze Śmietowa, Młiller 
ze Szczecina.

POD CZARNYM ORŁEM. Sokolnicki z Orzeszkowa, Niedbad 
z Pawłowa.

THjSNERA HOTEL GARNL Schayer z Berlina, Kruger ze 
Szczecina, Lottwicz z Magdeburga, Stabl i Jocbmann z Wie­
dnia, Biedermann i Grabiański z Wrocławia, Heiland z Berlina, 
Lange ze Śremu, Waszkiewicz z Wrześni.

GOSPODARSTWO, PHZEMYSŁ I HANDEL
Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru­

skiej loteryi klasowej padły 2 wygrane po 5000 tal. na numera 
60 013 i 63,562. 3 wygrane po 2000 tal. na nra 41,459 51.087 
i 65,854.

34 wygrane po 1000 na nra 4818 6314 17948 18415 18973 
26756 29190 29785 3?326 34071 34185 35842 35877 36065 40964 
51750 52907 53986 55332 55842 56129 57634 60362 62542 65648 
71845 72999 74259 76313 76328 77188 80503 82311 i 88078.

56 wygranych po 500 tal. na nra 2560 3470 4714 6186 
7514 8001 10751 10864 11737 15130 20275 20579 20610 21424 
22621 23639 26123 28047 28 '59 29330 29518 30149 31141 31690 
33124 36876 37039 40319 40403 40530 40973 41143 43243 45530 
45673 46608 466C5 47145 55818 578S1 63233 6 378 66898 67721 
69366 70703 73748 77943 78927 82141 83493 83609 83887 84689 
87750 i 88647.

57 wygranych po 200 tal. na numera 1474 1981 2335 5121
11803
28292
41498
57819
77564
90571

15256 14687 18402 
32444 35008 351H 
48650 50506 53859 
64276 66743 67115 
82613 84393 88381

13987 14083 15096 
30174 32029 32390 
418!3 4W24 48' 79 
58368 60099 62813 
78731 80138 82497 
92924 i 94471.

18609 19947 22414 
35913 37614 39852 
54166 57208 57657 
69910 72224 72617 
88845 90178 90180

Berlin, 22 października 1868.
Królewska jeneralna dyrekcja loteryi.

— * MĄKA. Berlin, 22 paździeiłika. Mąka pszenna Nr. 0 
4’/u—*4 ‘»U Nr. 0 i 1 4’/j—6/n taL; rżswn Nr. 0 3”/„—4’Ą tal., 
Nr. 0 i I 3’/n—% tak pł- »a * miechem.

Poznań, 23 października. Mąka pszenna No. O 6—6’/ł tai. 
No. 0 i l 5'/,—3/t tal,, mąka rżana No. 0 4—4’/« tal., No.
i 33/«'—5/» tak płac, za cent, bez akcyzy.

ttüeitäs» 22 października.

Poznańskie, nowe 4% listy zast. 85'/, tak żąd. — Pozr. 
listv rent. 88 płac. — Poza. 6% obligacye pow. — Zad. — 
Pn-rt '5% oblig. Obry — żąd. — Banknoty polskie P41/, płac — 
Po’s. listy likwidacyjne — tak płac. — Pozn. 5% oolig. miej­
skie 98’/« tal. żądano.

2vto: na jesień 50*,, naźd. 51, paźdz.-listop. 50'/,, list.- 
grudz. 483/4, list.-grud. 47'/,, na wiosnę 1869 47‘/a tal. płac.

Okowita: beczką) wypow. 24,000 kwart, na pazi'z. 16%,
listop. 15'/3, grudz. 151/,, stycz. 15”/,« tak płc.

łklełłSa tserłlststUw, 22 października.
Niższe kursa paryzkie jako też zniżające się notowania 

wiedeńskie wpłynęły niekorzystnie na usposobienie giełdy dzi­
siejszej, w skutek czego spekulacya okazała wielka do realizacyi 
skłonność.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4,/,°/0) 97 płac. 
Toż. pstwa i r. 1869 (£>%>) K# żąd. ObL pstwa (41/,) 81»/, 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3»/,®/0) 118»/, plac.

List, zastaw.: Zacbod.-prusk. płac, dto (4%)
83 płac, dto (41/, ®/4) 90’/, płac. Pozn. nowe (4 «/0) 85'/, płac. 
List tent Pozn. (4%) 88 płac. Prusic. (4°/0) 88»/, płac.

Walory zagr&ntczae: Austr. metal. (5%) 50 płac. Poż. 
naród. (50/0) 657, płacono. Losy z roku 1854 (4°/0) 70 żąd. 
Losy kredyt, z toku 1858 817i plac. Losy z r. 1860 (5%) 73’/« 
płac. Losy z r. 1864 (4°/oj 57 płac. Poży. w srebr. z r. 1864 
(5%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5 %) 117 
płac. Rosyjsk.-połsk-obk skarb. (4%) 67'/« płac. Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 zip. (5%) 91% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Polsk. Usty zastaw. 3 em. w rs. (4%) 67»/, płac. Listy 
likw. 56% płc. Włosk. poż (6%) 53»/,—53 płc. Amer. poż. (6%) 
78'/, płac. Akcye kolei żela*. Kol. mind. 125»/, płac. Gal.-Kar. 
Ludwika 91»/, żąd. Austr. frnc. 153%—-3—-% płac. Warsz.-wied.

58% płac. Bank! Itd. Austr. cred. mob. 93—2’/2—’/« płac. Pozn 
prow. 102 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 116 płac. Certyf. 
nip. Hftbaera (4»/,%) 100'/, płac. Hansom. i4»/,0,.c,j 89 płaco,:- . 
Henkel (4»/,0/0) 90 żąd. Metning. (4'/,%) 86 żąd.

Kurs gotdwkt i pap. pleń. Krtlr. pruski 1135/6 płac., ldr. 
112'/« płc., suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 12»/, płac, półimper.
5. 18 płac. doił. 1. 12»/, płc. Złota w sztabach funt celny 463’K 
płac. Srebra funt colay 29. 25 płac. Zagraniczne bank 994/s 
płacono. Austr.-bankn 88% płacono. Rosyjsk. banku. 84’/, płc.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 64—76 tal.; pstra pol­
ska 72»/,-71'/, tal. płac.; 2000 funt, tu paźdz. 68—67»/, plac, 
paźdz.-listop. 65 żąd. listop.-grudz. — kwiec.-utąj 62 tal płacono. 
Zyto: 2000 funt, w tnięjsca 52—59 tal., nowo 57%—58% tal. 
z kolei i statku płac.; na paźdz. 59—58’', '9—58% płac. 58%
żąd. paździer.-listop. 55'/,—%—'/«—’/., listopad-gruJzień_53—'/4
— 53, na wiosnę 51’/«—51 tal. płacono. Jęczmień: K750 funt
mały i wielki 46—56 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 32—36 
tal. ¡ galicyjski 33—'/,, polski 34 — '/, tal. z kolei plac., nu paźdz. 
34, paźdz.-listop. 33%—7„ listop.-grudz. 33, na wiosnę 32%—% 
tal. płacono. Groch: 2250 funt, do gotowania 66—74 sal.; na 
paszę 60—64 tal. Rzep: 1800 funt. 78—»0 tal. Rzepik: 76 
—78 tal. Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu 97, tal. żąd. 
na paździer. 9%— "/34—’/,„ paździer.-listop. i listop-grudz. 9%4 
—>/3, kwiec.-maj 97, tal. płac. Olej lniany: 100 funt w miej­
scu 11%, tal. Olej skalny: w miejscu 77« tal. płac., na paźdz. 
7% płac, pażdz-list. i list.-grudz. 77, tal. żądano. Okowita: 
8000 % Trał w miejscu bez beczki 17'/,,—'/,«, tal. płac.; na 
paźdz. 17%—»/„—'/„ paźdz.-listop. 16%—’/, % listop.-grudz.
16'/,—'/,—'/«, kwiecień-maj 16"/,«—%—tal. płac.

Giełda wpoełwwsUn, 22 października.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: ceny dobrze się trzymają, pr. 84 funt, biała 
74—82—87 sgr., żółta 73—78—81 sgr., piękne gatunki nad not., 
pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 65 tal. żądano. Zyto: łatwo 
sprzedajne, pr. 84 fant, w miejscu szląskie 65—70 sgr., najpię­
kniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież, miesiąc 53%—'/, tal. 
płc., paźdz.-listop. 517»—51 tal. plac., listop.-grud. 49% tal. 
płc., kwiec.-maj 49'/2 tal. żąd. Jęczmień: bez ochoty do 
zbycia, pr. 74 funt, w miejscu żółty 52—58 sgr., jasny 58—61 
sgr., biały SI—63 sgr., najpiękniejszy nad not. płac. 2O00 funt, 
na bieżący miesiąc 57 tal. żąd. Owies: trzyma się, pr. 50 
funt, w miejscu szląski 38 —42 sgr., galicyjski 36—38 sgr., 2000 
funt, na bieżący miesiąc 53 tal. żąd., kwiec.-maj 526, tal żąd. 
Groch: obrót mały; pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., 
na paszę 62—67 sgr. Wyka: mało uważana, pr. 90 funt. 58 
65 sgr. Bób: ofiarowany; pr. 90 funt. 80 —90 sgr. L u b i n:
obrót słaby; pr. 90 funt. 42—48 sgr. Koniczyna: obrot 
spokojny, pr. 100 funt biała 14'/,—15’«—18%,—22 tal., czer­
wona iO —12%«—13%, — 13 tal. Tymotka: spokojnie, 6—77, tal. 
Siemię konopne: ofiarowane; pr. 60 funt, brutto 61—65 sgr. 
Nasiona olejne: bardzo stale, pr. 150 funt brutto. Rzep zi­
mowy: 170—178—188 sgr. Rzepik zimowy: 168—174—1-6 
sgr., najpiękniejszy nad not pr. 2000 funt, na bież, mie­
siąc 87'/, tai. żąd. Olej rzepiowy: prawie bez obrotu, pr. 
100 funt w miejscu 9'/, tal. żąd., na bieżący miesiąc 9' i, 
tal. żąd., paźd.-listop. 9%, tal. żąd, listop.-grud. 9 tal. płac., 
grud.-stycz. 9%, tal. żąd., kwiec.-maj 9%,, tal. żąd. 
rzepiowe: obrót spokojny, pr. 100 funt, w miejscu 59—bl 
sgr. Okowita: pr. 100 kwart 4 80%, Trall. w miejscu 16% 
tal. żąd., 16'/, tal. płac., na bież, miesiąc 16%—płac., 
paźdz.listop. 16 tał. żąd. i płac., listop-grudz. 15%3—%« tal. 
płc., kwiec.-maj 16 tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. bauk. 
88'/,—%, płac. Rosyjsko-polskie 84%—’/« płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefi. 16 gam.............
„ średniej „ ........................

. „ pośled. „ ........................
Zyta ciężkiego „ ........................

„ lżejszego „ ..................
Jęczmienia dużego „ .......................

„ drobn. „ .......................
Owsa ,i .......................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę „ ................. .
Rzepiu zimowego „ ................ .
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego „ .......................
Rzepiku latowego . „ .......................
Tatarki . ... „ .......................
Perek.................... ...... .......................
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białćj . „ .......................
Siana, cent. . . . „ .......................
Słomy, „ . . . „ .......................
Oleju, surowego . ,, .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ...........
dnia — — ............

23 paździer. N368. 
od i dod iR.|4tal. SR, fa.ltal SR.

2j22( 6,

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesclöre p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni ątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płus, nerwów nerek, błony śluzowej, 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłowi 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa! kuracya |Jego Świątobliwości 
Papieża przez Reralescióre du Barry po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej R»valeaclóre du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Swiąto 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jej nachwalić się nie może. (Korespondencya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności.—No. 58,418: Mar­
grabina de Brehan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50 416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze iyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorłand, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry du Barry i Sp„ Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barry du Barry i Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
_ i)n Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 li, 
liżanek il. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za li 
liżaukę.

Sprowadzać go uiożna przez Barry dn Barry i Sp., Wie­
deń. Freiung 6, dalćj pźzez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J.’Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
a„tekę Elsnera, jako tóż przez wszystkie apteki.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu T. w Wabczu pod M. Czystem: I owszem.
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Dnia 22 bm. o godzinie 2 rano 
zasnęła w Bogu

Stefania z Paradowskich! 
jMittelstaedt.

Eksportacya odbędzie się dnia 25 
bm. o godz. 4 z południa z pomie­
szkania przy Zielonym placu No. 1.
W głębokim smutku pogrążony

[6540], gjaś z dziećmi.

H.ueh«trz, kawaler, znający się na o- 
grodnictwin i posiadający dobre, świadectwa 
znajdzie natychmiast miejsce w Głębokletc 
pod glszkawcm. (655(

Krzesło do posuwania jest 
sprzedania przy WrooławskleJ ul. 19 w po 
dwórzu na, parterze. (6520)

550)
tanio do

Sprzedaż handln,
Z powodu rozmaitych stosunków jest pod 

korzystnymi warunkami do sprzedania istnie­
jący od lat 40 najlepszym obrotem cieszący się
handel towarów koloidal

Wróciłem z podróży.
Buk, 23 października 1868.

(6542) Dr. (Ttm.
Młody urzędnik przy poczcie mogący 

są karyere, szuka panienki z do-zrobić wyższą karyerę, szu-» 
brem wychowaniem i średnim majątkiem za 
towarzyszkę życia. Listy z fotografią przyj- 

0. L. post. rest. Trzimuje. post. rest. Trzemeszno. (6513

Dnia 21 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu przeniosła się do wieczności 
opatrzona sakramentami św. po 2 
letnich i 6 miesięcznych bolesnych 
cierpieniach, najdroższa córka moja 
i siostra nasza Konstancya Daie- 
szyńsi.a, w 18 wiośnie życia swego. 
O czóm zawiadamia krewnych, przy-

I jaciół i znajomych strapieni 
(6556) Eatka, brat i siostry.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek z Piaskowej ul. No. 8 Da cmen­
tarz Parny po południu o godz. 4. 
We wtorek odprawi się w kościele 
Parnym msza św. żałobna.

nych, Wiotkich i
położony w ożywionem większóm 
prowinoyoualnem. Frankowane zapytania 
przyjmuje pod A. R. 30 p. Józef Joiowlcz 
w Poznani "Poznaniu, Rynek 74.

mieści!

16476],

Wypożyczalnia
dism czasowych
M. Łeltgebra
Dla mieszkańców Poznania urządziłem z 

nadchodzącą zimą wypożyczalnią pism cza­
sowych, _ w _ której czasopisma polskie, nie­
które niemieckie i francuzkie do domu po­
życzać można za opłatą 2 tal. kwart, j 6545]

Dnia 20 b. m. zakończył życie 
mój syn Stefan, o czem niniejszóm 
donoszę przyjaciołom i znajomym. 
Wiel. Gałązki, 20 paździer. 1868. 

[6546) Przysleekł.

Na uroczyste rozpoczę­
cie nabożeństwa w wyre- 
perowanym kościele we 
Wronkach, które będzie 
miało miejsce w przyszłą 
niedzielę, t. j. dnia 
25 Ml. b. o godzinie 9 
rano zaprasza Wiernych 
Chrystusowych (6527) 
Klasztor 0©. Reformatów.

Księgarnia ŻujisańsR ieęo przywodzi 
na pamięć szanownej publiczności dzieła Bo 
lesławlty, z których najnowsze sa:

Bezimienna 2 tal.
Rachunki z roku 1867. 6 tal. 

polecając:
Klar on r. prawidła leśnictwa 1 tal.
Bioka uwagi gospód. — 4 części l1/', tal.
IEescla o owczarstwie % tal.
Chłapowski. Rólnictwo 2 tai.
Gtrardin, o gnojach. 1% tal. (5748)

Ir i ości muzyczne.
Księgarnia i skład nut

M. Leitgebra

Fabryka bielizny
i przedmiotów negliżowycb

A. i Pawłowskich Kaufmann,
Sapieżyński plac 1,zyns

skład: Wilhelinowśka uïicu Ko. 24,drugi
poleca po tałiich i stałych cenach fabrycznych wszelkie gatunki bie­
lizny, jako to prane i nieprane koszule wierzchnie dla panów i dam, 
koszule, przedmioty negliżowe itd., według najnowszych modeli pa- 
ryzkich.
___ Zamiejscowe zamówienia wykonują się natychmiast.

Strzecha.
_ Nakładem księgarni J?\ H. icłitera we Lwo­

wie wyjdzie wkrótce już drugi rocznik pod powyższym tytu-
łem pisma ilustrowanego rodzin polskich.

Biała angielska wyilt
sztanowaty i takież dwie __ r... ..
łaty i dwie na tyle, zaginęła; znalazcę prosi 
się o doniesienie lub odesłanie do iiuń?«le- 
rza pod Wojoln. „za stósowną nagrodą. 

(6522)

oa, mająca łeb ka­
wie na prawym boku HEMOROIDY

nawet zastarzałe, można bardzo preso 
leczyć przez użycie pomady p. RO yp 

cej własność roztwarzania i rozpedi

liai»1*1

W niedzielę, dnia 25 m. 
b., kościół święci dzień 
s. Jana Kantego, 
opiekuna oświaty. W tym 
dniu o godzinie 9 rano 
odprawi się uroczysta wo- 
tywa w tutejszym kościele 
parafialnym św. Wojciecha.

wydała swoim nakładem:K. Zieutarski, Ukrainiec. Pieśń 
charakterystyczna. Cena 71/, sgr. 

Martwieli, BI., Obejrtas, kujaw­
ski a naiS SSackoray. Cena 
71/, sgr.

SzomiAika, V., Uantaiale aur 
un air fi- nfinunla. Cena 10 sgr.

Zarazem polecam moją
Wypożyczalnią nut

zaopatrzoną w wszelkie nowości, które tylko 
wychodzą. Abonament każdego czasu 
rozpocząć można.

II. Zeitgeber«
198] Hôtel du Nord.[6498]

Awuczyclelkn, Polka, muzykalna, po 
szukuje miejsca do dzieci początkujących. 
Bliższa wiadomość w eksp. Dziennika w Po­
znaniu____________ (6470)

Walne zebranie Tow. 
rolniczego odbędzie się w Ge-
styniu dnia 4 listopada I*, 
b. o godzinie 11 w zwykłym lo 
kału posiedzeń. Dla ważności 
obrad o jak najliczniejszy udział 
w imieniu zarządu uprasza

Sekretarz. (6499)

Spadkowy interes.
W roku 1837 umarła bezdzie­

tnie żona byłego gospodarza An­
drzeja Kmieciaka, Maryanna 
z ojca Dolata alias Dalaczyń- 
ska; jej siostra Katarzyna mie­
szkała ówcześnie w Skorzencinie 
pod Wierzonką, gdzie się z ja­
kimś Józefem N. ożeniła. Tę 
Katarzynę z ojca Dolata lub 
jćj spadkobierców, wzywa do zgło­
szenia się: w i*sro<lxie, 
Wierzbowski, rzecznik i 
notaryusz. (6547)

Jp-ie« angielski doga każdego czasu jest 
u mnie do sprzedania. (6549)

fe. KOiSHB»ji. 
(6549) we Wrześni.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia postdy nadiniyciera przy galicyjskim wydziale krajo­

wym we Lwowie rozpisuje się niniejszóm konkurs.
Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać w podaniu z ogólnego 

i szczegółowego uzdolnienia, a mianowicia:
1) złożyć dowody, jako ukończyli wyższe szkoły techniczne i nabyli w zawo­

dzie praktycznym potrzebnego doświadczenia,
określić swój życiorys z poszczególnieniem swoich dotychczasowych za­
trudnień, wreszcie 
wykazać, ile liczą lat wieku swego.

Kandydaci winni w podaniu swóm oświadczyć, czyli i z którym urzę­
dnikiem krajowym są spokrewnieni lub spowinowaceni i w jakim stopniu.

Płaca przywiązana do posady nadinżyniera wynosi 3000 złt. rocznie, wy­
płacanych w miesięcznych ratach z góry.

Zwraca się uwagę kandydatów, iż stósownie do postanowienia § 14 ustawy 
dla służby krajowój urzędnik otrzyma nominacyą na stałą posadę dopiero po 
upływie roku i to tylko w tym razie, jeżeli podczas prowizorycznój rocznćj 
służby odpowie wszelkim warunkom służby.

Podania swoje, opatrzone dowodami, ostemplowane wedle przepisów mają 
kandydaci wnieść do wydziału krajowego najdalej do 
końca listopada 1&G8.

Z rady wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm 
Księstwem Krakowskióm.

W Lwowie, dnia 14 października 1868. (6538-)

2)

3)

Täglich prompte Beförderung von Annoncen jeder Art,
in sämffitl che existireode Zeitungen

des In. und Auslandes durch die Zeitungs-;'nnoncen Expedition von

Bnlolf Bosse
in Berlin.

Alleinige Hannt-Annabme
säinmtlicher Inserate für die Benage des Kladderadatsch.

Dieses Institut steht als officielle Agentur mit allen Zeitungen in täglichem regen 
Verkehr und ist in Folge gegenseitig abgeschlossener Verträge in den Stand gesetzt, 
sämmtliche Aufträge ohne Porto- oder Spesen-Anrechnung

zu Origiual-lnsertions-Preisen
zu cffectuiren. Complette Zeitungscataloge gratis und franco.

InstiViele Behörden betrauen bereits obiges 
tat fortgesetzt mit der Besorgung sämmtlicher 
Ankündigungen.

fortepiany i
nadwornego liweranta JKról. Mości, wyłączna

S. J. Mendelsohna,
Używane instrumentą przyjmują się w miejsce zapłaty. [6555]

z fabryki C. Becbsteina w Berlinie, 
sprzedaż u

Kaftaniki zdrowia, 
Kamisole, pantalony, 
Koszule ua polowaiiia i

podroż,
Pończochy, szkarpetki. 
Spódnice na 

bione,
Kapoty, baszliki, 
Krzyżówki, czepki, 
Kamasze, przepaski,
poleca

w

ïgliczkach ro-

Robert Schmidt,
dawniói Antoni Schmidt. 

Bynek 63.
[6385J

--------- - rozpędu! "łP,a
Cena bardzo przystępna. ™

Papier elektro - máguáyez- ------------------------------p. ROYR leczy renmatyzmy, boleści ■ 
zó-y, sparaliżowanie, jak również J 
irytacye pierś! I naezvó eddechoi: , t

Skład główny w Paryżu przy ulirt-H- 
■’ ’ t 225 — — T—--------Marcina 225 — we Lwowie w aptece"?, 
tra Mikolascha — w Warszawie w sw 
materyałów aptecznych p. Gallego — ęi 
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskj^
w Poznaniu
wir za.

w aptece dra

Dr. Meyera

Mając na celu pożyteczną rozrywkę umysłową, szuka „Strzecha“ głównie 
zalety w tćm, ażeby była zajmującą i przystępną wszystkim tak treścią swoją 
jak i ceną.. Dla tego tćż zamieszcza ona w kolumnach swoich to tylko, coby 
jako najciekawsze i najbar«Szit\i zaginające w obszernćj 
dziedzinie rozrywki iutłysiowej i wiedzy, przedstawione w 
pięknój formie słowem f obrazem, mogło nastręczyć wszystkim kla­
som spółeczeństwa równą korzyść i przyjemność; tym sposobem spodziewa się 
ona doprowadzić z czasem do tego, że stanie się prawdziwą książką familijną 
w każdym domu polskim, pożądaną w ręku każdego, kto w czasie wolnym od 
codziennćj pracy pragnie pokrzepić umysł literaturą ojczystą.

Główniejsze działy „Strzechy“ stanowią: Zajmujące powieści oryginalne 
i tlómaczone; dramata, poezye, rzeczy historyczne — ojczyste i obce; życio­
rysy sławnych osobistości; humorystyka; ciekawe opisy podróży; rzeczy ty­
czące się krajów i ludów — a szczególniej ziem polskich; wiadomości przyro­
dnicze itd. a wszystko ozdobione pięknemi drzeworytami.

Najznakomitsi pisarze i artyści polscy przyrzekli pomoc swoją temu pi­
smu. Z pierwszym zeszytem II rocznika rozpoczęła się nowa wielce zajmująca 
powieść jednego z najznakomitszych dziś powieściopisarzy naszych p. T. T. J., 
pod tytułem: „Ojciec N»ik©ni4 osnuta na tle konfederacyi bar­
ski ćj.

Strzeelm wychodzi w zeszyt.

Oracia łPohl,
ozaaniu i Wrocławiu, 
polecają podwójne ler- 
neth i teatralne w 
nader eleganckich opra­
wach po 4 tal. za sztukę. 
DHlehowidze do do­

kładnego poznawania 
przedmiotów w milowej 
odległości po 3 tal., ba-

wskazujące dokładnie powie-roinetry,
trze,_po 3 tal.

“ Prócz tego polecamy po najtań­
szych cenach (potrzebującym oku­
larów i cierpiącym na oczy nasz wielki 
skład okularów konserwujących i lornetek: 
dla krótko, daleko i słabo widzących ócz z 
białemi i niebieskiemi szkiełkami, okulary 
rzeciw kurzawie i do ochrony, dalej wszel- 
e gatunki kompasów, rajscajgi, libelle,

mikroskopy, lupy itd. [6102]
&

____ ______ - ela ezterotygodni©
wycłi (zatem zeszytów roczuie) objętości 4—5 arkuszy i 
w formie dużćj ćwiartki i w pięknćj okładce utworu i rysunku p. Fr. Tępy.

Oprócz tego dodąje się bezpłatnie do każdego rocznika piękną rycinę jako 
premię. Przeznaczona do drugiego rocznika premia, przepyszna ryciną litogra- 
fowana, przedstawiająca utwór śp. Artura Grottgera pod tytułem: 
isa »jest już do widzenia we wszystkich księgarniach.

Cena jednego zeszyto cent w. a. albo fi 3 sgr.
Przedpłaty składać niepotrzeba, tylko płaci się za każdy zeszyt przy od­

bieraniu.
Premia dołączona będzie do ostatniego zeszytu rocznika; można jednak 

za złożeniem ceny całego rocznika otrzymać ją zaraz z pierwszym zeszytem.
Kompletne egzemplarze I rocznika „Strzechy“ zawierającego powieści B. 

Bomsławity, Jana Zachariasiewicza, Władysława Łozińskiego, Pauliny z L. 
Wilkońskićj, Paulina Stachurskiego; poezye T. Lenartowicza, W. Pola, Kor. 
Ujejskiego, Fr. Waligórskiego, Jak. Zakrzewskiego i inne, tudzież artykuły hi­
storyczne, etnograficzne itp. Ksaw. Godebskiego, J. Gordona, L. Tatomira i inne 
są do nabycia u nakładcy wraz z premią, piękną ryciną kolorowaną, przedsta­
wiającą „Scenę z wypadków warszawskich“, ¿broszurowane po złr. 7 cent. 80, 
w pięknych okładkach oprawne po złr. 8 cent. 80. (6551),

Foorfea sskełha drzew owocowych I innych 
w Kadehew pod Tańtow, nad koleją berlińsko- 
szczecińską poleca do radzenia jesiennego: drzewa 
owocowe każdego rodzaju i każdej formy, drzewa 
plączące, ahacye kuliste, rośliny pnące się I do 
tywych plotdw, drzewa do alei, młode drzewka, 
trze wy ozdobne do zakładania parków, róże, roz­
maite rodzaje świerków, krzewy itd. itd.

Katakgj franco za franICO. [6473]

CZEKOLADA DESBRIERE
ezyszeząea z maguesyą

Przyjemnego smaku, (w niczem nie różni się od smaku cze­
kolady) 1 niezawodnej skuteczności dla spędzenia 
żółci i zepsutych humorów. W małych dozach użyta, leczy za­
twardzenie. W Paryżu przy ulicy Grand chantier 1, w Pozna­

niu] w aptece p. Dra RSankiewicza. (5970)

Pasta i syrop z owocu arabskiego
zwanego Wafć ff*. Belnngrenier.

lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 piersi.

Raccahont Arabskie P, Beiangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczna, leczy słabości żołąd­

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie­
cza od gorączki trfoidalnei i chorób epidemicznych.

50

I gorączki trfoidalnéj i c
W Paryżu "przy ulicy Richelieu 26; w Poznonin w aptece Hr. M»»t-

kiewlrae.i 15971],

'S ,rj

S •=>

Obznajmienie.
Odebrałem w tych dniach zna­

czną ilość najpiękniejszych skór 
z młodych niedźwie­
dzi, które rzadkiej są dobroci 

dla tego takowe polecam.
Poznań, 22 październ. 1868.

W. Laudon.[6548]

Wielkie tłu­
ste węgorze na­
dziewane odebrali

W. F. Meyer i Sp.,
Wilhelmowski plac No. 2. [6553]

Najlepsze

węgle kamienne
dostawia według miary w kopalniach 
używanój, wprost » ilnorcu 
Sił: lei franko przed dom lub na skład 
spedytor

Rudolf Rafesilber
[6129] w Poznaniu.

Wielkie ry- 
genwaldskie polgę-
slil 1 palki gę­
sie w galarecie
trzymali

W. F. Meyer i Sp.
Wilhelmowska ul. 2. [65541

Nagroda na wystawie paryzkićj 1867.

Od gwałtownego zastarzałego kaszlu 
uwolniony zostałem w krótkim bardzo 
czasie przez Mayera

biały syrop pierś owy
co niniejszem wiarogodniepoświadczam.

Ramin, dnia 3 kwietnia 1867.
(6557) Sołtys Aeuhaus.

Skład główny w Poznaniu u 
Br. Kruyn, Wroniecka ul. No. 11. 
Izydor Busęli, Sapieżyński plac 1. 
J. W. Ueltgełter, W. Garbary 16.

•ąfqpo P3J g{ po •nwjsnzaq Sts 'grraz^

Śledzie opiehane, mi­
nogi, marjnowane i wę­
dzone śledzie poleca [6559]

I»yd«r Appel, Podgórna ul. 7.

Inseraty feażdega rodxaju _ _
umieszcza pod "najllberaliilejazeiui warunkami codziennie w^^dzicnnlbaeh.. 
wszystäileli kr»jón

Ekspedycya anonsów

Frankfurcie n. M,
Bleidenstrasse 47,

G. L, Daube i Sp.
Hamburgu,

Alter Steinweg 42
Brukseli,

Rue de Pépin 33.

« 'S

na Badenią: Tli. Paul ml. w Mannheim,
Ajenci jencralni:

na Nasawią i Hesyą nadreńską: Jos. Aumul- 
ler w Moguncyi,

na prowincyą nadreńską: Artur SSorssieb 
w Kolonii n. R.

na Hesyą. elektorgką, Turyngią i Hanower: J. 
Sfiorsitlissil w Cassel. "

na Westfalią: Kar. Meaasert w l.amm. 
na Saksonią: J. MUollerstelaa w Dreźnie.

Juliusz SEelll' w Fryburgu i Br 
na Bawaryą: Ci. W. Kau w Monachium,

Alojzy Mensebili w Norymberdze,
P. J. M'«nz w Wflrzburgu, 

na Wyrtembergią: Adolf iŚp.wStntt-
gardzie,

na Wksięstwo hesk:e. Jerzy Hof* w Darm­
stadt.

na Holandyą: J. C. Selilen.onn w Amsterdamie, 
na Szwajcuryą: A. Sons w Bernie.

Nakładem i csciociami Ludwika Mersbacia w Pos&aniu.

Ł
[»aben 

Cbti 
ïeyœi 
,Pieu

pigułki żołądków
dek leczący, który przez szybkie i „ r ?ne usuwanie wszvst.lrir.łi cierpień 1 ™

śro
towne usuwanie wsz; 
obstrukcyi i cierpień tych,żoii
już sławę po całym świecie, sprowadź« 
tąd można wprost od lekarza specyrf, 
dla chorób żołądka, dr. fdw. Jłle, 
w Berlinie, Kronenstr. 17. Cena wraz 
pisem użycia trzy talary.

2JI fc,',,

Ogłoszenia gospodarskie
Inspektor gospodarczy, Polak, 

na większych dobrach Szląska w sta 
wolny od wojska, teoretycznie i prs 
wykształcony, obu językami k 
władający — znający się na górze 
i machinach parowych, będący w 
doskonałych świadectw i rekomendacyi 
nych sławnych osobistości gospoda: 
życzy od Nowego roku w Księstwie 
Polskiem lub Galicyi objąć większy 
dzielny zarząd dóbr, nie wymagając 
pensyi tylko tantiemę od czystego

Łaskawe zapytania sub L. B. poste 
Gross Strehlltz O./S.

0. WłtthoB
Berlin,

Zimmerstrasse 51. ({],
Spécialités: JYSacIiiny 
prania i wyżdżyma] 
każdego rodzaju, machiny 
maglowania, wagi st(

«iecymal

obsad

Dnia 30 h. 111. odbędzie]
meeting- cłiarcif „ 
slii, a dnia następnego wj 
ścig-i konne w Gosti
mu.

Mający chęc brania u 
czynnego w pierwszym lub 
gich zgłosić się zechcą do 
29 b. m. do hr. IMyci 
skiegfo w Smog orze
pod Gostyniem. (654

Sprzedaż trykćć
W dom. €¡abel w

wiecie górowskim (G . 
««EsjE^sstacya kolei Bojanowo są’ 
roku bieżącym od 20 bm. oryginały 
iryki ne^retti do sprzedania,ral 
chodzące z sławnój owczarni Gressi- 
Meklemburgii. (61

Sprzedaż 1 ryli ów KSam- 
Doiiillclów głełiaój i 
|>Ół krwi z mojej owczarń' 
zarodowej rozpoczyna się dnia 811 
iiftździeriOka r. 1 
wełny 72 tal. Waga strzyży 6 cent 
z 100 sztuk w r. b. [6322]

Dromsdorf pod Strlegan. 
Baron Tschammer.

Cena iki

na

lamí 
(0 w 
¡hwyc 
¡a to 
io tej 
idał 
îrodt

o, I
izięki
te.

o i 
riernt

w
téi

Dnia 1 listopada r. biruwa
rozpoczyna się W

We b; 
i litei 
łata

w zarodowej owczarni w “kl 
Iowie pod Pleszewem.

sprzedaż baranó

Teatr miejski.
W piątek 23 października. BI© 

brrflole. Wielka opera w 3 
Schikanedera. Muzyka Mozarta.

Końcowe dekoracye w 1 i 2
są nowe.

W sobotę 24 października. Po raz. 
szy. BI© Vermählten. Komedy» 
aktach A. Wilbrandta. Nastąpi: ! 
Mädchen und helu Munn.
retka w 1 akcie Fr. Suppego.

W piwiarni browaru pana Gnmp: 
ul. Wrocławska 38, i Szkolna naprzeciw 
bardu: (6f‘

W sobotę 24 października na k
wieprzowe nogHJElsbeine) z chr

Sfsla w ogrodzie Iudo«vyi
Dzisiaj w piątek dnia 23 paździe 

Wtelg.1 Uoncert całej !•»(<» pułku pod dyrekcyą kapelmisW,,, 
Appold i przedostatnie wystąpienie^ 
wnego korPercisty na bębnie p. J1'1 
sza TO etiFenbach.
Cena wnijścia 2*/2 sgr. Bilety familijne i 

’ ~ Poc. ’ ' ’ "osoby 5 sgr. Początek o godz. L

W sobotę, dnia 24 października
Wlelhik kolaeya a ua ' 
kiszki, wielki kon

tejże kapeli i zabaw* 
kółkowa. .

Początek koncertu o 8 godzinie, za*’! 
kółkowej o 9 godzinie, koniec o 1 gon®

Cena wnijścia wraz z kolacyą 15 sgn

W niedzielę, dnia 25 październik»1 
Ostatnie wystąpienie koncercisty na bÿ

pana J. Welffenbach.
[65:8] Etnil Vawöef
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